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Sejmowa krytyka 


Kraków, 27 czerwca 

(sn) Ostra krytyka, z jaką spotkał się p. 
Grabski jako minister skarhu w ciagu dysku- 
syi budżetowej i to prawie ze wszystkich stron, 
mogłaby sie napozór wydać niesprawiedliwa. 
Po raz pierwszy właściwie wydaje obecnie 
Sejim sąd o działalności sanacyinej p. Grabskie- 
$o a w każdyrn razie po raz pierwszy rozpa- 
truje szczegółowe Owoce jego dzialalności. 
Wszakże owote te są bardzo doniosłe a ubie- 
głe 6 miesięcy urzędowania p. Grabskiego są 
niewatpliwie okresem przełomowym w dzie- 
jach Polski i to w znaczeniu dodatniem, Czyż 
by więc istotnie Ścjin popełniał niesprawiedli 
wość wobec człowieka zasłużonego dla ojczy- 
zny. jak tego przykłady znajdujemy niejedno- 
krotnie w historyi? 

Zarówno treść zarzutów stawianych p, Grah- 
skieinu jak i rzadka jednomyślność co do nich 
przeciwnych stronnictw wykazują jednak, że 
ta ostra krytyka jest w pełni uzasadniona, Nie 
będziemy wdawać się w rozpatrywanie poszcze 
gólnych zarzutow, gdyż są one znane ze spra- 
wozdań sejmowych. Stwierdzamy jedynie, iż 
sprowadzić je można do zasadniczego zarzutu, 
że rząd uprawia jednostronną politykę fiskal- 
ną a nie liczy się zupełnie z postulatami życia 
gospodarczego, co więcej, w ślepym swym o- 
ptymizmie lekceważy zupełnie głosy  ostrze- 
gające, że zaniedbywanie odpowiedniej polity; 
ki, gospodarczej rychło pomści się w dziedzinie 
fiskalnej. Jest to niewątpliwie osobista winą 
p. Grabskiego i wypływein jego charakteru, 
którego zasadniczę rysy od dawna już są w 
opinii społecznej ustalone. Nawybitniejszą je- 
go cechą jest prostolinijność o zabarwieniu do 
ktrynerskiem. Dzięki niej właśnie był p. Grab- 
ski przed 6 miesiącami „the right man in the 
right place”, ona to bowiem umożliwiła mu tę 
brutalność, jakiej trzeba było, aby przeciąć gor 
dyjski węzeł deficytów budżetowych i inflacyt. 
Żaden inny ze znanych w Polsce finansistów 
nie był zdolny do tak radykalnego ujęcia spra- 
wy podwyższenia podatków, która to sprawa 
była sednem -rzeczy. 
` Dokonawszy tego czynu nie objawił jednak 
p. Grabski innych zalet męża stanu, do któ- 
rych w pierwszym rzędzie naieży sztuka prze- 
widywania. P. Grabaki nie tylko nie przewi- 
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p. Grabskiego. 


dział kryzysu gospodarczego, który musiał na- 
stiąpić w związku ze stabilizacyą waluty, ale 
nie chce go nawet obecnie widzieć, choć ozna- 
ki jego mnożą się dookoła. Prostolinijność p. 
ministra skarbu przestaje być w tych ogromnie 
skomplikowanych probleruwh zaletą a staje 
się niehezpieczną wadu, gdyż czyni go ślepym 
na sygnały niebezpieczeństwa i głuchym na gto 
sv przestrogi. : | 

Nie ¿dziwi nas, że p. Grabski oburza się na 
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ostry lon krytyki sejmowe » że niezadowoleniu 
swemu dał nawet wyraz przez  ostentacyjne 
wyjście z sali w czasie dyskusyi. I ten rys po: 
zosiaje w zupełnej zgodności z ogólnym cha. 
raklerem jego umysłówości, wręcz niedosięp. 
nej dla argumentów niezgodnych z własnem 
jego zdaniem. Tem niebezpieczniejszem jednak 
właśnie przez to okazuje się udzielenie temu 
rządowi ponownych pełnomocnictw w: żąda- 
nych przez niego szerokich rozmiarach, 


Jedna jeszcze rzecz pogarsza syłuacyę pe 
Grabskiego. Oto okazał on dotychczas dość nie 
szczęśliwą rękę w doborze swych współpraco. 
wników, Będąc sam człowiekiem o silnej indy, 
widualności nie znosi koło siebie ludzi facho- 
wych, którzyby pomysłom jego przeciwstawia- 
li swą wiedzę lub swe doświadczenie. Stąd ta 
zapewne pochodzi niechęć jego do urzędników. 
z Małopolski i systematyczne usuwanie ich z 
placówek centralnych, przynoszące państwu 
niepowetowane szkody. 

Mimo surowej krytyki rządu nie robi jednak 
dyskusya budżetowa wrażenia, jakoby zanosi= 
ło się na ustąpienie p. Grabskiego. Na przeszke 
dzie stoi niechęć Sejmu do wywoływania prze. 
silenia gabinetowego w sytuacyi bardzo tru- 
dnej. Ważniejszą jeszcze przeszkodą jest je 
dnak brak odpowiedniego następcy, W krótkim 
czasie istuienią Polski wypróbowano już Boa 
wiem wszystkie rzeczywiste czy urojone talena 
ty, tak, iż brak już obecnie kandydata na staw 
nowisko ministra skarbu. W tem leży główna 
p. Grabskiego w obecnej chwili.» 


Ljdowskiego ma kresath. 


Przedstawiciele Yola Zydewskiego u min. Fiuebnera. — Zakaz przema- 
wiamia po żydowsku na zgromadzeniach -- niezgodny z konstyłucyą. — 
Pismo Koła Zydowskiego do min. Hue>nera. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 6 (Sin), Projek! o samorządzie 
na kresach wypracowany obecnie przez minister- 
stwo dla spraw wewn. nie uwzględnia w zupelno- 
ści języka żydowskiego. W zwiazku z tem odbyli 
pos, Reich i Griinbaum konferencyę z min, Hubne- 
rem, podczas której wskazali, że nowy projekt 
nie dopuszcza zwracania się w języku żydowskim 
do władz va równi z językami innych mniejszości 
narodowych. Min. Hubner odpowiedział, że w ta- 
kim wypadku musiałby być język żydowski rów- 
noupiawniony w całem państwie a to stać się nie 
może... 

Dr Reich próbował ponownie wskazić, że istot- 
nie chodzi o język żydowski na kresach, gdzie 
znajdują się Żydzi między młotem a kowadłem, Mi. 
nister odrzekł jednakowoż, żenic na to nie może 
poradzić, 

Odnośnie do zakazu przemawiania na zgroma- 
dzeniach w języku żydowskim, wyraził się min, 
Hubner, że zakaz ten uważa za niezgodny z duchem 
konstytucyi i przyrzekł wydać odpowiednie zarzą- 
dzenia, które polożą kres szykanom. 


= kd 


Warszawa, (Sin). Koło Żydowskie wysłało na- 
stępujące pismo do p. min, spraw wewnętrznych: 

Nawiązując do rozmowy p, ministra z członka- 
mi naszego prezydyum, w trakcie której p. mini- I 


ster oświadczy! nam, żę spraw języka urzędowęga 
na kresach jest już przesądzona, że w i 
nie uwzględniono języka żydowskiego i że w tym 
kierunku nie inoże nastąpić żadna zmiana, pozwa. 
lan, sobie dodatkowo na tej drodze zastrzedz się 
przeciw temu nowemu ukróceniu praw ludności 
żydowskiej. 8 
Przypominamy, że na kresach żyje ludność ży: 
dowsa w znacznym odsetku i że ludność ta zwłar 
szcza w większych miastach stanowi nieraz wię” 
kszość mieszkańców. Byłoby zatem dotkliwą krzy. 
wdą, gdyby potrzeby i postulaty tak znacznego od- 
łamu społeczeństwa pozostawiono bez uwzględnie- 
nia, Zwracamy nadto uwagę na bardzo ważną 0- 
koliczonść, że przez takie krzywdzące załatwie- 
nie tej piękącej kwestyi ludność żydowska znajdzie 
się w bardzo przykrej sytuacyi wobec -innych od- 
łamów społeczności miejscowej, Ludność żydow- 
ska bowiem nie mając ustawowo zagwarantowa* 
nej swobody używania wispego język mimo zasady 
ustalone w konstytucyi i w traktaiie o mniejsza. 
ściach zmuszona będzie do wyboru jednego z ję 
zyków innych, co wywoła tem silniejszy antago* 
nizm, Taki stan rzeczy zmusza ludność żydowską 
do odgrywania wbrew swej woli roli biernego 
narzędzia na niekorzyść tejże ludności, Wobec pa. 
wyższego stanu rzeczy uprzejmie prosimy o rewi- 
zyę poglądów w tej sprawie oraz uwzględnienie 
praw i postulatów ludności żydowskiej co da ję 
zyka przy uregulowaniu kwestyi ną kresach jek 
niemniej w całęm państwie, ~ 


3r. 2 


„NOWY DZIENNIK” sobofa 28 czerwca. 


Wczorajsze obrady Sejmu. 


Obrady nad budżetem min. handiu i przemysłu. — Mowa posia Wiślic- 
kiego. — Francuzi mają z nami traktat a handiują z Reosyą. 


Sin. Włarszawa, (Telefonem) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sajmu przystąpiono do 10 
zęści preliminarza budżetowego, dotyczącej 
budżetu ministerstwa przemysłu i handlu. Re- 
ferował poseł Kosydarski. 

_ W dyskusyi zabrał głos 
(Wyzwolenie), następnie 
(NPR) poczem przemawia 

POS. WISLICKI (Koio żyd.) 

stwiendzając na wstępie, że niema w Polsce 
nikogo, dla kogoby p. Grabski nie był wspól- 
mikiem (wesołość). Wszyscy uważają sytuacyę 
za zła, tylko dia p. Grabskiego nie jest ona 
najgorszą. Sanacya skarbu bez sanacyj calo- 
kształtu życia gospodarczego jest absurdem, od 
powiednia polityka gospodarcza jest nieodzow- 
nym warunkiem udania się sanacyi. _ 

Prem, Grabski jest do tego stopnia dykiato- 
rem, że ministrowie jego odgrywają rolę dy- 
rektorów departamentu (Głos: Już słyszeliśmy 
to raz. Pos, Wiślicki: Pan to.słyszał, ale nie 
zrozumiał.) Tak np. min. rolnictwa złożył raz 
pewne oświadczenie na komisyi, gdy go popro- 
szono, ażeby swe postulaty skonkretyzował na 
piśmie, okazało się, gdy pismo do komisyi na- 
deszło, że zawiera ono całkiem coś innego, ant- 
želi to co minister mówił w komisyi. Stało się 
tosdzięki cenzurze p. Grabskiego. 

Min. tiandlu i przemysłu jest niesamodziel- 
me, nie załatwia wszystkich spraw, które tam 
małeżą; wskutek tego np. min. spraw zagran. 
załatwia sprawy, które stanowczo powinny się 
znajdować w rękach min. handlu, 

; Jak długo istniała fatalna dewaluacya pie- 
miądza, to wszyscy ubezpieczali się przed nią 
fokując kapitał w towarach, Taki stan rzeczy 
årwał aż do wprowadzenia w życie ustawy wa- 
toryzacyjnej, z tą chwilą rozpoczęła się dla hon 
Wu i przemysłu wskutek braku płanu działa- 
afte,ze strony rządu sytuacya katastrofalna, któ 


Malinowski 
Kwiatkowski 


pos. 
pos. 


cd, miewiadomo kiedy się skończy. P. Grabski, 


ta tylko o należyte przyciśnięcie śruby poda- 
śkowej; mnie i moich wyborców podatki nie 
bola, ale gdy rolnicy zmuszeni będą dla spla- 
tenis podatków sprzedać ostatnią koszulę wte 
dy podniosą się głosy protestów bo wtedy ścią 
Edmie nadmiernych podatków będzie niespra- 
mMiedliwe. +5 — 

„Nie można w polityce gospodarczej kierować 
się Kłedmi lewicowymi, ostatnio przez zamknię 
cie granic dla wywozu zboża straciliśmy zagra- 
miczny rynek zbożowy, który zajęła Rosya. I 
nię "mogło się stać inaczej, jeśli u nas wciąż 
na Rosyę patrzy się jak na gniazdo bandytów, 
a nie chcemy widzieć tam państwa urządzo- 
mego i strającego się o Zagraniczne rynki zby- 
łu, Kiedy wreszcie wywóz zboża zagranicę u 
nas umożliwiono usunięto pośredników-żydów 
a. oddano pośrednictwo organizacyi chrześcijań 
skiej, która zboże sprzedała Niemcom. 

. Premier w, ekspose swojem nie wspomniał 
wogóle o handlu, niedoceniając jego znaczenia, 
natomiast podkreślił, że pośrednictwo podraża 
bardzo artykuły wszelakie i jest powodem dro- 
tyzny. Kto jednak jest pośrednikiem i kto po- 
üraża okazuje się przy zbożu, Podatek obroto- 
wy, tutaj jest czterokronie ściągany przez rząd, 
taz kiedy zboże dostaje się do młyna, kiedy 
młyn je odstawia kupcom, ci piekarzom, a oni 
wreszcie konsumentom. Po przejściu tej kolej- 
ki i opłaceniu za każdym razem podatku obro. 
łowego najważniejszy artykuł spożywczy, ja- 
kim jest chleb, drożeje o 22 procent. Najdroż- 
ię pośrednikiem jest więc rząd, a nie Ży- 

A 

IW, dziedzinie podzikowej dzieją się przytem 
nadużycia. Pewien Q;r. departamentu, który 
załatwiał skargę kupca lwowskiego z powodu 
twymierzenia kilkakrotnie tego samega podatku 
oświadczył, niech zapłaci i tak nie zbiedniejel 
« Dużo się mówiło 'o traktacie handlowym z 
iRosyą, Co min. handlu zrobiło dotąd, aby po- 
izysKat rynek zbytu w, Rosyi dla naszego prze- 
mysłu? Dlaczego nie wyzyskało min. handiu 
üzomentu, kiedy, Rosya i Niemcy były poróż- 


nione z powodu zajścia w rosyjskiej delega- 
cyi handlowej w Berlinie? 

Mamy z Francyą traktat handiowy, który 
nas dużo kosztuje, ale gdzie dła Polski otwiera 
się dobra okazya dla handlu zagranicznego, 
tam Francuzi nas ubiegają. Francya natych- 
miast skorzystała z nieporozumienia niemiecko 
rosyjskiego dla pozyskania rynku w Rosyi, a 
wynik wyborów we Francyi potwierdza to 
tylko. 

Dlatego trzeba nam polityki , gospodarczej 
śmiałej i rzutkiej, u nas natomiast panują ha 
sła obiachunków politycznych i polityki szo- 
winistyczno-eksterminacyjnej, trzeba do współ 
pracy zaprosić wszystkich obywateli (Głos na 
prawicy: A ile to ma kosztować? Pos, Wiślicki: 
Jestem kupcem 4a towar, który się daje, szcze- 
rze, jeśli p. Głąbiński będzie chciał mówić z na- 
mi to my nie damy się kupić). 

Żydzi w Polsce są predestynowani do tego, 
ażeby odgrywać rolę pośredników w handlu 
między Polska, a zagranicą, polska ekspanzya 
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W. epoce “wymarcia wszelkiego twórczego du 


cha, braku polątu; x 
gomi za wielkim 
kim wysiłkiem 4 


tuicy palestyńscy w poa 
í dokonywują nadluda 

"Qeniosłych czynów. 

| Egyward Bernstein, 


nas z handlu będźie 
państwu szkody. = Smeg 

Min. handlu i przemyskd, 49 
okazało troski ani dbałuści © 
o rzeinieślników, za którymi ʻe 
w szeregu miast zabronieny. 
nikom Żydom wykonywańm 
waż nie byli przyjęci z pow 
nia do cechów, w... 

W okresie sanacyi skarbu must esać ; nie- 
przyjazne odnoszenie się do mniejszości naroa 
dowych, w szczególności do ludności żydowa 
skiej. 

Następnie zabrał głos pos. Roguszczak (NPR) 
który omawia sytuacyę w przemyśle gornoślą« 
skim, W dalszym ciągu przemawiali pos. Du- 
nin (Ch. D.). pos. Rozumek, poczem wygłosił 


gospodarcza powinna się też dlatego posłużyć | przemówienie pos. Wierzbicki (ZLN). 


ad nienie zodi ię na Kontrole wujkowi 


Berlin. 26, 6. PAT. Posiedzenie rady gabine- 
tu, na którem ma być powzięta uchwała w spra 
wie przyjęcia kontroli wojskowej, odbędzie się 
prawdopodobnie dziś. Przyjęcie kontroli woj- 
skowej przez rząd niemiecki jest zapewnione, 

* + ~ 


Gabinet 


Berlin, 26. 6 PAT. 


Mussolini przerowad 


Berlin. 26, 6. PAT, Berliner Tgblt donosi 
Rzymu: Mussolini zamierza nie zwoływać izby 
aż do jesieni, a w międzyczasie rądzić w du- 
chu pojednawczym. Znierfawidzona przez opo- 
zycyę tzw. czarna milicya ma być o tyle zre- 
formowana, że będzie zamieniona w oddział 
podległy ministerstwu wojny i przynależna do 
armii. Skoro to zostanie przeprowadzone, WÓW- 
czas późną jesienią nastąpi otwarcie barlamen- 
tu. 


Prasa o mowie Mussoliniego. 


Rzym. 26 6. PAT. Omawiając przemówienie 
Mussoliniego, wygłoszone w senacie, prasa 
umiarkowana i liberalna oraz faszystowska wy 
raża zadowolenie z tendencyi do współpracy 
podkreślonej w przemówieniu  Mussaliniego, 
prasa opozycyjna zaś pochwalając tendencye 


rzeszy odbył wezo- 


| 


omg parti 


yprzymieyzonych. 


raj narodę wsprawie odpowiedzi na nole konfe- 
rencyi ambasadorów, dotyczącą koniroli Wojsko- 
wej w Nieczech, Nie powzięto jednakże żadnej decy 
pyi. W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 
gabinelu na którym zapadnie ostateczna decyzya 
w tej sprawe, Można twierdzić z wszelką pewno- 
ścią, że rzad Rzeszy przyjmie w zasadzie żąda- 
nia sojuszników, 


E ZEE HK. 
| r 
wskazuje niedwuznacznie a konieczne rozpoczę 
cie realizacyi normalnych warunków życia od = 
wewnętrznej pacyfikacyi parlyi faszystów. 
Opozycyjny Corriere della Sera omawia w 
sposób dość gwałtowny manifestacye faszystów, 
jakie miały miejsce w Bolonii i zaznacza, że 
stanowią one kontrast do wezwania Mussoli< 
niego do zgody. Dziennik zauważa, że zgody 


nie można osiągnąć nigdy sianiem postra- 
chu, 


Prygotowania Włoch de konierencyi 


mięedzysojuszniczej. 


Rzym, 26. 6 PAT, Dziennik, donoszą, że rząd 
lwłoski przyjmie zaproszenie do wzięcia udziału 
w konferencyj międzysojuszniczej, która odbędzie 
się w Londynie 16 lipca br. 


BO > MNE cw POZNA ER 0 ER 


„iii zamardawai Watteottiego - stwierdza 


Sin Warszawa, (Telefonem), Wczorajsza „Gazeta 
Warszawsk* ogłasza artykuł wstępny pt. „Mię- 
dzynarudówka przeciw narodom“, w którym autor 
dochodzi do wniosku, że sprwcami morderstwa do- 
konanego na Matteottim są... Żydzi(!!), 

Międzynarodowe organizacye masońskie, kiero- 
wane przez Żydów, a z drugiej żydowskie orga- 
nizacye narodowe utworzyły międzynarodówkę, 
która ma występować przeciwko poszczególnym 
narodom Obecnie akcyę swoją, jak to stwierdza 
„przenikliwy“ autor artykułu w Gaz, W. między- 
narodówka skierowała na Włochy, dla wywołania 
niepokojów w tem państwie, 

Bez komentrzy!! 


Posłowie małopelscy przeciw upadledzomii 


Sin Warszawa, (Telefonem). Wczoraj odbyli 
posłowie i seeatorzy małopolscy konferencyę w 
sprawie majątku b, Galicyi, 

Zebranie zagaił sen. prof, Thulie, sen. Kedzlor 
wskazał na traktowanie Małopolski przez p. Grab- 


skiego, podając szereg przykładów, jak np. ominię- 


cie Małopolan przy organizacyi Banku @ospočar= 
siwa krajowego, aczkolwiek młopolski Bank Kra. 
jawy był podstawą tej nowej instytucyji bankowej, 

Po żywej dyskusyi postanowiono odbyć ponow= 
nie zebranie, na którem zostanie wybrany komi 
tet z określonym zakresem działania, 


Irydent 2 ministrom nebaren zie wywala 


przesiienia gabinełowego. 


Sin Warszawa, (Telef.) W kołach poselskich 
omawiają wczorajszy incydent z min. Hūbneremą 
Wedle opinii posłów lewicowych, formalnie p, His 
bner uzyskał wczoraj votum zaufania, gdyż Skre 
ślono jedynie kwotę 100 złotych z funduszu prze- 
znaczonego na policyę państwową. Jest to zatem 
votum nieufności dla dyrekt, bezp. publ. de Loges; 
który ież podał się do Aymisyj, i 

Jak siędowiaduję, lewica dąży do unieknięcia 
ostrego przesilenia gabinetowego, Dymisya mim. 
Habnerą nie została przyjęta przez prem. Grabie 
skiego, 

ME ae EO .. MK. a 


— CELEM UREGULOWANIA NAKŁADU 


prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty na 
miesięc lipiec, ~ -` f ; 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 28 czerwca. 


Listy z Londynu. 


śembicy i polityka. — imperyum I jego upiory. — Londyn w lecie. — 
Polowanie na ludzi. — Coś nieceś z teatru. — Angielski Jan Chryzostom 
Pasek. — Najbardziej zadowoiony człowiek w Anglii. 


(Od nasżego korespondenta) 


Dla tnie, hie-Anglika, jest Wembiey ptze- 
klewszystkiem dziełem pokoju i odbudowy. 
Ścieżką ku zapomnieniu grozy wojennych 
łat. Pełnyja otuchy przykładein, że duch ludz 
ki, jest równie silnym i twórczym w dziele 
budowy, jak w dziele zniszczenia. Jeszcze 
łonie „Cenotaph“ w powodzi wieńców i kwia 
tów („Cenpbiaph* to nagrobek, wzniesiony 
|„Przesławnym Zmarłym” ostatniej wojny w 
sathym środku pełnej zgiełku drogi obok par 
datmentu, katedry /Westminsterskiejj mini- 
sterstw wojny i pokoju. Downing—$Slreet 
najświętszem miejscu Anglii). Jeszcze nieza. 
tattą jest pamięć wojny. Jakżeby inaczej? 

opiero wczoraj widziałem poważna matronę, 
składającą WU t wieniec róż u stóp ko- 
fumny: „Poleglymm Linhalerom — jedna z ma- 
zek”; i skromuie ubiane kobiety, rzucające 
wiązki bławatków i niezapominajek na stos 
kwiecia, i dlugi, długi szereg innych postaci, 
które przyszły hold złożyć „Przesławnym 
Zznarłym”. Lecz Wembley jest dowodem, że 
łe oznaki pietyzmu wobec oliarnej przeszłości 
nie są Jedynem źródłem, u którego czerpie 
naród treść przyszłości. 

Wembley, „wystawa imperyum Brytyjskie- 
gö, to polężne miasło, wybudowane w ciągu 
roku na cichem do niedawna przedmieściu 
fondyńskiem, Wembley, to minialura tego im 
peryum, które rozsiadło się w wszystkich 
pięciu częściach świata į na jednej piątej czę- 
ści jego powierzchni. To żywy obraz techni- 
ki, handlu, przemysłu, rolnictwa, kullusv, 
sztuki i obyczajów tej wielkiej organizacji si- 
2, która nosi miano imperyum brytyjskiego. 

«w względem rozmiarów, przedsiębiorczości 
i urozrnaiceń przewyższa Wembley wszyst. 
Zle dotychczasowe międzynarodowe wystawy. 

drugim dniu Zielonych Swiąt  zwiedziło 
wystawę 350.000 ludzi; obecnie liczba zwiedza 


Jacych wynosi przeciętnie 150.000 dziennie. , 


Znaczenie tej wystawy nie wyczerpuje się 
ednakowoż na tem, co tam można zobaczyć. 
ej geneza, budowa i cele leżą w sferach in- 
nych, aniżeli handel i przemysł. Wembley 
cna się stać jednym z węzłów, łączących odle- 
gle części wielkiego imperyum, W ten dzwon 
politycznej jedności, biją też wszystkie „im- 
peryalne” uroczystości, które od dwóch mie- 
sięcy olśniewają oko widza, lub rozsyłane są 
przez radio do wszystkich pięciu części świa- 


Wszystko. 


Braciom=poetotn. 
Daremnuie kurczę się w sobie, żyły rozstrzępiani 
[zbolałe: 
Żadnego nie schwycę wiosła — żadnej nie czepić 
[się fali — 
Jestem już tyłko zduszonym, cichym, powolnym 
y [fnatem; 
tadna się radość magiczna na mózgu tętent nie 
(zwali! 
Wszak nigdy dłoni nie chciałem na pulsie położyć 
(świata! 


Nieprawda — 

chciałem — trzymałem -- į trzymać będę! 
niema finałów! podnieść kurtynę! Twórczości 

dreszcze! 

bstatni Apostata 
metalem sława ujarzmię przestrzeń! 
Wiem, 2e już jest coś — a że wszystko Będzie x 
dostojnością ohydy, piękna majestatem — — 
błękit przedświtów będzie czysty jak dzieci oczęta, 
rozedrę na Arymanie jedwabną, miękką szatę — 
Kabbalah będzie święta, 
Kabbalah będzie piękna jak słowiański wieczór, 
Eja — Sof rzeczywiście przekroczy swe granice — 
Pamiętam, 


ia, A jednak i sam eksperyment i nerwowy 
nacisk, jaki nań kładą oficyalne i patryoty- 
czne kola są tylko dowodem, że „źle się dzieje 
w państwie duńskiem". Timperyum «ię toz- 
luźnia. Odśrodkowe tendencye się wzmagają. 
W Kanadzie rozprawiają głośno o możliwych 
korzyściach przyłączenia się do Stanów Zjed 
noczonych lub uwtwotzenia niepodległaj repu- 


bliki lub — pozostania w luźnym zwiazku z 
lmperyum. Australia z niepokojem stwierdza 


że — gebvgralicznie wprost — nie w Anglii, 
lecz w Ameryce leży dla niej obrona przed bu 
dzącą się potęgą Azyi. Indve żądają na razie 
politycznego stanowiska j; dóminiów, (lecz na 
jak długo? W Południowej Afryce przyniosły 
odbyte przed trzema dniami wybory żupełne 
zwycięstwo przeciwnikom przynależności do 
Imperyum. Irlandya domaga się (i otrzymuje 
je) prawa mianowania swych własnych am- 
basadorów i innych atrvbucyi zupelnej nieza- 
wisłości, Przed kilku tygodniami wzbraniała 
sie Kanada ratyfikować traklat Jożański, za- 
warty w jej imieniu przez rząd brytyjski. 
Od dawna trudzą się prawnicy nad pyta- 
niem, czy jest impervunft brytyjskie pań. 
stwem zwiaążkowem, czy związkiem państw, 
szy luźnem przymierzem, czy też — w myśl 
praiwa obowiązującego formalnie do dnia dzi 
siejszego —- jednolilem państwem, opariem na 
bezwzgłędnej suwerenności parlamentu w 
Londynie. Angliev szczycili się zawsze, że to 
ich impervum nie może być ujęte w logiczne 
ramy istniejących prawnych instytucyi. (brak 
surowej logiki zaliczają Anglicy do swych na 
rodowych zalet). Zapomnieli jednak, że lo- 
gika nauki jest często tyłka odbiciem logiki 
faktów. Lloyd George wyszidzał podczas o- 
stalnich wyborów próhy konserwatystów 
wzmocnienia impervum przez przychylne čo- 
miniom i koloniom taryfę celna: „Konserwa- 
tyści chcą związać impervum zdechłymi raka 
mi". — mówil, czyniąc aluzvę do ich planu 
zwolnienia dominiów od cła na konserwy ryb 
ne i owocowe. A przecież „zdechłe raki” są 
jednym z pozytywnych środków przeciw roz- 
kładowi.' Inne partye nie mają ich wiele. A 
Wembley. którego celem jest wzmocnienie 
jedności państwa, z natury rzeczy podkreślać 
musi fakt, że polityczna solidarność jest nie- 
realną, bez gospodarczej selidarności. Ta zaś 
znajduje wyraz przedewszystkiem w jedności 


jam wsżysiko wiedział, jam wszystko przeczuł, 
gdy cichą modlitwą dyszały ulice — — —— 


Ciągle mi się majaczyło Zmartwychwstanie Słowa 
czerwona cegla poezyi masywnych! . 
Skandowałem wszystkie tęsknoty — skandowałein 
od nawa, 
gdym myślał o waszych sercach popękanych. szty. 
[wnych, 
czujących regularnie według stałej normy! 
Moja skroń była przeszyta na wylot — 
mogliście ujrzeć jak wszystko w niej przybrerą 
[coraz inne formy 
i do nieba kolata jak zbłąkany pilot! 
mogliście z niej wydłubać proroctwo Umęczonych : 
Z pod bruków zaschniętych nowe źródło wytryśnie, 
skłębi się wysiłek! 


My wiemy, wiemy wszystko - ziemia nas przyciśnie 

ima żyły ropiące chłodny rzuci pyłek! 

Słońce urzeźbi nam twarze — 

otulimy się morzem, 

chłodnu, perlistą rosą młodzieńczych rozmarzeń! 

my wiemy, wiemy wszystko — 

wśrubowani w skwar południa i w północy ciem- 
[ność, 

w logiczność czterech murów, krajobrazów zmien. 

[ność 


MY WIEMY — WIEMY WSZYSTKO! 
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celnej. (Jednakowoż i= Anglia od 80 lat od. 
tzuca protekcyjną ochronę celną. Hasła Coli 


„dena i Brighta nie straciły jeszcze uroki W. 


oczach mas angielskich. „Protection“ rozbiła 
w puch w 1906 roku Konserwatywny rząd 
Bailoura i Chamberlaina; „proteciion* zni- 


"śżczyła w 19238 roku rząd Baldwina! Oto błę- 


dne koło przyszłych losów wielkiego  irnpe= 
ryum wa terenie międzynarodowej polityki. 
Wemblcy, to przypomnienie problemu. 

Przodwczoraj odrzuciła Izba Gmin większa 
ścią sześciu głosów (278 przeciw 2/2) ponow 
ny wniosek Baldwina o przyznanie dotninioti 
uig cłowych. Za wnioskiem głosowało wiele 
liberałów i socyalistów. Za wnioskiem głoso- 
wał też Lloyd George! Imperyum w niebezpie 
czeństwie.. 

Te możliwości leża jednak na razie zbyt da 
leko, aby mogly odebrać Londynowi tę bez- 
troską wesołość i świeżość, którą go ozdabid 
lato, Bo — doprawdy — żadna stolica euro- 
pejska nie jest tak piękną w lecie, jak Lone 
«yn. Miasto kąpie się w zieleni. Nie odnosi się 
to, rzecz jasna, do Gity lub Piccadilly lub Ox- 
ford-Street, lecz — w tych częściach miasta 
nikt nie mieszka. Pustoszeją one wieczorem, 
kiedy kupcy i urzędnicy irzenoszą się do tycli 
wielkich przestrzeni, usianych ogrodami i ma 
łymi domkami — do właściwego Londynu. 
Tu panuje sielska cisza i spokój. Trudno 
wprost pojęć, że tylko dziesięć minut drogi 
dzieli nas od jednego z najbardziei ruchliu 
wych centrów świata. 

W ostatnich dniach stały się jednak te spo 
kojne ulice trochę niebezpieczne. Zamieniły 
się one na amerykańską preryę a londyński 
obywatel w bawoła lub dzikiego rumaka. Mło 
de pokolenie ćwiczy się w pięknej sztuce laşsa . 
i chwyta przechodniów lub ich cylindry. Co 
się stało? Do Wembley zajechało 120 cowa 
bovów z Kanady wraz z dzikimi wołami i koń 
mi. Od tygodnia odbywają się ich produkcye 
na wielkiem stadyum wemblijskiem, Sztuka 
lassa Wyumiuje. 50.000  rozgorączkowanych 
widzów przypatruje się dziennie temu dziwu, 
Pojęlna zaś młódź z powrozami w ręku prow 
paguje po ulicach miasta — na swój sposób —= 
ideały imperyvalnej jedności. ) 

Natomiast sławna trupa  Szekspirowska 
— „The Ol Vic” — uzyskała niedawno res 
kord, grajac jedsą z najlepszych Komedyi 
Szekspira („The Taming of the Shrew" — 
„Ułaskawienie przekornego”*) przed 120 widza 
mi i użyskując 35 funtów za sprzedane bilety. 
Nie znaczy, te, że się Londyn odnosi z bra 
kiem pietyzmu do Szekspira. /snajmniej. 
Szekspir grany jest przez cały rok prawie mie 
przerwanie w starym teatrze „Ołd Yic", A gra 
ny tam jesl z wzruszającą prostotą i z świa- 
domym «clem zachowania prawdziwej, orygè 
nalnej tradycyi szekspirowskiej, Nie Szekspie 


„Kika (SSE. lie wizowiREONE A Pama NRB 


= T iiiw 

Dwie książki 0 leatro rosyjskim. 
Rosya na emigracyi przoduje dzisiaj niemal 
w każdej gałęzi literalury, sztuki, czy teatru. 
Już przed wojną witał Paryż z entuzyazmem 
balet rosyjski i reprezentantów nowej sztukk 
rosyjskiej, przedewszysikiem Szagała, Archie 
pienkę i Rawińskiego. Obecnie nie tylko Eure 
pa. ale także Ameryka i Azya mają sposob- 
ność zapoznać się czy to z sławnym baletem 
(Fokina, Edwardowa, Pawłowa, Lipowska); 
CANNON kameralným teatrem Tairowa, czy 
też z moskiewskim teatrem artystycznym pod 
wodzą Raczałowa i Cżechowej, czy też wre 
szcie z kabaratem rosyjskim  „NiebieskŃ 
Ptak”, zjeżdżającym tymi dniami do Warsz 
wy. W Berlinie wychodzi jedyne w , swoiuf 
rodzaju  literacko-artystyczne pismo „Jar 
Ptitza”, redagowane po rosyjsku i niemiecku, 
które ma za zadanie zapoznać Zachód z no. 
wemi prawami w poezyi i plastyce rosyjskiej. 
A Paryż nadal gości dziesiątki malarzy ro. 
syjskich, którzy wyjąż jeszcze tworzą egz0e 
tyczną wysepkę gy tej stolicy świata, trapu- 
jaca swą żywotnością i oryginalnością. Wys 
dawcy i księgarze zagranicą prześcigają się W 
wydawaniu dzieł o sztuce rosyjskiej. Doiy- 


Izaak Dvutecher, |-czy to W pierwszym rzędzie plastyki i teru, 
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geniasz ludzkości i ongi wielki syntetyk ewa 
peźskiej myśli, grany jest w „Old Vie” lecz 
Szekspir-aktor i artysta, piszący sztuki gwoli 
mabawy ludu i dworu. „Sen nocy letniej w 
„Old Vic” to nie poezyi i cudnego humoru peł 
pa baśń, lecz „najbardziej zabawna komiedya, 
Mazywająca się „Sen nocy letniej”, wraz z tra 
pzkami nimf”, którą grano w 1595 roku z 0- 
kazyi weselnych ukoczystości znakomitego 
anad angielskiego i o której Samuel Pepy, an 
gielski Jan Chryzosiom Pasek, pisał w swym 
pamiętniku w „r. 1662: „Byłem w King's te- 
pirze, gdzie widzialem „Sen nocy letniej“, 
której nie widźjałem nigdy przedtem i której 
nie będę oglądał nigdy potem, jako że jest to 
kajgiupsza i najśmieszniejsza sztuka, jaką 
widzialem w życiu”. 

Lecz, Old Vic“ nie ma monopolu interpre 
tacji Szekspira. Bo grany on jest przygodnie 
«w wielu innych tealrach londyńskich, oraz 
© letnich miesiącach przez sławną trupę w 
Siatiord-on-Avon, w uroczej mieścinie Szeks 
RZ oddalonej o godzinę drogi od Londynu. 

tak rozbrzmiał w tym tygodniu Londyn sia 
wa panny Gwen Ffrangcon —— Davies, która 
w, „Regent's Theatre” stworzyła  wzruszająco 

a i nową postać Julii, prawdziwie czterna 
gtoletniej Julii Capulet. 

tepszym rekordem poszczycić się może 
Bernard Shaw, uznany tu powszechnie za naj 
mdększego draimaturga angielskiego od cza- 
sów Szekspira, Ubiegłej środy grano poraz se- 
tny, bez przerwy i bez niewysprzedanego miej 
sca jego „Joannę z Orleanu". Lecz Bernard 
Shaw nałeży do tych wyjątkowych ludzi, któ 
azy zyskują sławę już za życia. Byla w tem 
illaiego pewna doza racyi, gdy oświadczył nie 
dawno jeden mowca na publieznem zebranin, 
že „najbardziej zadowolonym człowiekiem w 
famgiii jest Bernard Shaw”. Wszystko przema 
miła za tem, że ta uwaga była uzasadnioną. 
fym mowcą bowiem był nikt inny, jak — 
— Bemard Shaw. 


„NOWY DZIENNIK" fofoła 3 cRiwe. 


JAKÓB FICHMAN, 


wystawa książki hebrajskiej z osta- 
tniego dziesięciolecia. Cenna praca wy 
bitnego poety hebrajskiego i krytyka 
Jakóba Fichmana daje właśnie obraz 
wysiłków czynionych w ciągu osta- 
tnich dziesiątek lat na polu wydaw- 
nictw hebrajskich. — Red. 


Wydawnictwa, o których będę mówił, 
stanowią ważne stopnie w rozwoju naszej mło 
dej literatury hebrajskiej i nie są pierwszemi 

naszej "literaturze. 

Także w poprzednej epoce, znajdowały się 
tu i ówdzie jednostki, wydające od czasu do 
czasu świeckie książki hebrajskie, Jednako- 
woż wydawnictwa hebrajskie nie były wów- 
czas instytucyą trwałą a wpływ ich na twór- 
czość hebrajską był nieznaczny. Faktem 

jest, że Lebenson, Mapu, Gordon; Smolen- 
skin i wybitni pisarze tej epoki wydawali 


sami swe pisma. Wiersze Gordona wydali mi- 
łośnicy lileratury z okazyi jubileuszu jego 
twórczości. I on nie znalazł wydawcy. Nie 


trzeba podkreślać, jak ujemnie wpłynął ten 
fakt na pisarza hebpajskiego. Pomijając to, 
że nie każdy był w stanie wydać swoje pi- 
sma, a jeśli już wydał — nie doczekał się 
nigdy uznania za swą pracę, to przyltem sta- 
ła się literalura bezpańskim polem. Wydaw- 
nictwo książki zależało nie od talentu, lecz 
od pieniędzy. Nie bylo ludzi, którzyby reda- 
gowali, pobudzaii i popierali twórczość ży- 
dowska a wiele talentów tej epoki zmarnia- 
ło z braku poparcia. 
Ben  Awigdor, 

ten młody marzyciel, który przybył do War- 
szawy w pierwszych łalaeł, dziewięćdziesięcio 
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Pięć wydawnictw hebrajskich. 


„ W niedzielę odbędzie się w Krakowie | 


lecz odznaczał się energia, i wiarą w twórs 
czość hebrajską i własne siły. Siłą tą stwo= 
rzył doniosłe dzieło. Fakt, że sam byi uta- 
ientowanym pisarzem i związał z wydawniaą 
ctwem książek swe najintymniejsze nadziejeą 
było tylko kłorzystnem dla jego dzieła. Bem 
Awigdor nie stał zdala. Nie tylko odczuwał 
ducha literatury, która przeżywała wówczas 
przełomową epokę i rozumiał kierunek nowe» 
go czasu, który powoli rozwijał się wówczas, 
lecz znał doskonałe duszę ówczesnego czyteł< 
nika hebrajskiego, Epoka książeczek groszos 
wych, małych a pięknych wydawnictw, którą 
pojawiły się wówczas w literaturze hebraj- 
skiej. jakby zwiastuny i pionierzy — byłą 
wiosną jego dzieła. Celem jego było skupić 
około siebie grupę młodych pisarzy, bliskich 
mu duchem realistów, mimo że sam realistą 
nie był. Zbliżony do Achad Haama i jeden 
z caiuzyastów „Bnej Mosze" był romantykiem, 
jak każdy pisarz hebrajski owej epok4, roman 
tykiem, duchem a więcej jeszcze stylem On 
odczuwał tylko potrzebę realizmu. Realny 
czynnikiem w nim był rozwinięty zmysł czy- 
nu, ruchliwość i wytrwałość w pracy. Był 
upartym i pilnym — zalety bez których tru- 
dno tworzyć. 

A upartym był nietylko w zebraniu sił 
dla dzieła, lecz lakże w systemie swego dzia- 
łania. Fakt, że odłaczył się od wydawnictwa 
„Achiasalf” i pozoslał przez całe swe życie 
rzeciwnikiem ducha skupienia, wszechwład- 
nego w tem wydawnictwie, uwydatnił jego 
indywidualizm i zakreślił szerokie granice ję- 
go wydawnictwu. icon Awigdor był jednym 
z pierwszych, którzy odezuwałi potrzebę zbu< 
rzenia muru, oddzielającego wymagania ży- 
dostwa i człowieka. Może nie w pełnej świa- 


lecia ubiegłego stulecia nie miał pieniędzy, | domości, lecz podświadomie przeczuwał, że Ii- 


Nadzwyczajna okazya korzystnego 


kupna! 


Od dnia 25 czerwca br. odbędzie się wysprzeddażł ostatnich francuskich nowości sezonowych, 
materyałów wełnianych, jedwabi wszelkiego rodzaju, etaminy, aksamitów, welwetów, pończoch, 
rękawiczek oraz bielizny damskiej w wielkim wyborze ge bardzo niskich cenach, 
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o czem P. T. Publiczność przekonać się raczy we własnym interesie. 


Dom Towarowy BENNO BRETTNER, Kraków, Rynek Główny L. 13 


INatomiast my wiemy o naszym wschodnim 
sąsiedzie pod tym względem tak niewiele, że 
,wiaasimy czerpać wiadomości z obcych źró- 
kiet. W ostatnich czasach wyszły o teatrze ro- 
jsyjskim dwie prace, kóre warie są, aby czy- 
Belnićk polski zapoznał się z niemi. Jedna z 
mich ma dla nas tem większe znaczenie, że na 
isaną została przez Polaka, | Eugeniusza 
ierczewskiego i zajmuje się zaanymi u nas 

mży serern, : dramaturgiem i teoretykiem teatru, 
. N, Jewreinowem*). W. galeryi reformato- 
mów teatru rosyjskiego, zajmuje Jewreinow o- 
fbok Stanisławskiego, Majerholda i  Tairowa 
fwcale wybitne miejsce, jakkolwiek  meludy 
Bego nie wywarły na teatr Zachodu żadnego 
(wpływu. Sam Jewreinow przypisuje sobie tę 
Zasluge, że zburzył ostatecznie teatr naturali- 
słyczny Stanisławskiego, przechodząc z jed- 
lnej strony do teatru stylizowanego, z drugiej 
|zaś opierając się na starym teatrze, który 
mial charakter czysto widowiskowy. Nie mo- 
emy na łem miejscu sireszczać pojęć J. o 
firamacie i teatrze, zwłaszcza, że nie znamy te 
pretycznych jego prac, jak „Teatr dla siebie" i 
pTeatr, jako taki”. Swierczewski zasłużyłby 
HE niewątpliwie gdyby książki łe przyswoił 
językowi polskiemu, co leżałoby o tyle w ra- 
£oach jego kulturalnej działalności, ile że no- 
Bi się z zamiarem wydania dalszych monogra- 
fii o teatrze rosyjskim. Wtedy dopiero można- 
by ocenić dokładnie jego broszurkę o Jewrei 
mowie, która poza pewnemi nieznaczneni u- 


*, Naklażen „Życie Teatru, 
z 


Warszawa 


sterkami językowemi i powtarzaniami, posiada 
swoją wartość, nie wychodząca jednak poza 
ramy czysto informacyjne. Ze względu jednak 
na brak nawet informacyjnego maleryału 
u nas w tym przedmiocie, należy się autorowi 
uzuanie za jego sumienną pracę wzbogaconą 
licznemi notatkami bibliograficznemi. 

Inny charakter mają zwierzenia wielkiego 
twórcy „teatru ikameralneggo" w Moskie, A- 
leksandra Tairowa**), Uznaje on zupełną su- 
werenność teatru poza wszelką literaturą dra- 
matyczną i kontynuując rzucona przez Jewrei 
nowa myśl „teatralizacyj życia” — żąda „tea- 
tralizacyi ieatru", Tairow wy.hadz: w swej 
pracy reżyserskiej poza teatr stylizowany, 
zdążając ku „teatrowi syntetycznemu”, 
którem to pojęciem rozumie on teatr złożony 
z wszelkich gałęzi dramaturgii, począwszy od 
tragedyi a skończywszy na balecie, pantomi- 
mie i operetce. Książka T. jesi nadzwyczaj 
cennnym dokumentem o rozwoju jego myśli re 
żyserskiej i winni się z nią wszyscy ci zapo- 
znać, którym dobro teatru leży na sercu. 
Wprawdzie Tairow nie jest pisarzem i dlatego 
literackich wartości zwierzenia te nie posia- 
dają, zbywa też jego wywodom na głębi (jaka 
up. w wysokiej mierze posiada książka Witkie 
wicza o Teatrze), — natomiast jest wielkim 
reformatorem teatralnym, wierzącym li tylko 
w moc twórczą aktora.mistrza, w przeciwsia- 
wieniu do wiary Jewreinowa w aktora-dyle- 
tania. 


*) „Das entfesselte Theater" Krepenheuer 


„| berl., Potsdam 1924. 
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Obu reżyserom jednak zarzuciliśmy bagateli 
zowanie literatury dramatycznej, Tairoy zzy= 
ni to całkiem oiwarcie, twierdząc, że rozwój 
teatru przypada na te okresy, które nie posiada 
ły literatury drainatycznej. Genialny reżyser i 
aktor, potrafi — jego zdaniem podnieść 
teatr z największego upadku, Tairow obchodzi 
się na ogół bez „literatury“ (gra arlekinady, 
pantomimy, scenizuje poematy muzyczne De- 
libesa, Dohnanyiego itd. układa na scenę de- 
moniczno-fantasiyczne nowe E. T. A. Hofma- 
na), ale chętnie gra Racina, Claudela, Wilda, 
Scriba, a zatem dramaturgów nie piszących 
wylacznie dla teatru, lecz głównie dla sztuki. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że dzisiejszy 
upadek teatru np. w Polsce należy w bardzo 
wielkiej mierze przypisać zanikowi twórczo- 
ści dramatycznej u nas. Naszem zdaniem 1yi< 
ko nowy dramat syntetyczny, zdoła uratować 
teatr, o ile oczywiście na czele jego będa stali 
tacy ludze, jak Osterwa, Szyfman lub Tizciń<i 
ski. Pod dramatem syntetycznym  rozun' my 
zaś taki rodzaj twórczości scenicznej, która 
doprowadza do równowagi stronę foru:ita i 
ideową utworu. Jest to powrót do widowiska 
jednak musi ono w ramach formalnych mies 
ścić w sobie wielkie problemy i idee, walkę 
człowieka z otaczającym ge światem, ścieranie 
się wrogich sił z sobą oraz do ostatecznych 
granic doprowadzoną dyalektykę, podobnie; 
jak to ma miejsce dzisiaj u Kaisera. 


„Julian Rottersinan,. 


= ; 
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pecaiura hebrajska obejmie w przyszłości 
zystkie kręgi życia i że na lej zdobyczy po 

tajemnica jej bylu i przeszłości. Wskutek 
ego kończy wydawnictwo książek groszowych 
R daje nowe zarysy wielkiego planu, obejmują 
(ego swym zakresem wszystko: książki nauko 
we, czytanki dla młodzieży, wydawnictwa, lu 
Alowe, oryginalne i tlumaczenia. 
" „Okres bohaterski" rozpoczyna się później, 
kiedy przystępuje do wydawnictwa 

bibiioteki hebrajskiej“ 


(dzieła, które nam dało z poczatku mnóstwo 
książek popularnych, naukowych, kilka tló- 
dmaczeń, a nadewszysiko pierwsze zbiory pism 
majwybitniejszych pisarzy epoki i najmłod- 
szych talentów. „Biblioteka hebrajska”, ktora 
„wydała świetne rezuliaty była pierwszą ozna- 
ką zwycięstwa naszej młodej literatury. Szezu 
pe książeczki, które przynosiły nam dzieła 

erdyczewskiego, Bialika, Pereca; Friszmana, 
Kzernichowskiego Asza, Brennera, Szofmant, 
Kahana i Schneuera dochodziły do każd: go 
zakątka, Wskutek swej świeżości usuw aty 
książki ubieglej ppor Pozwalały zapomnieć 
© przeszłości i wiosiły nadzieję wielkiej twór- 
czości hebrajskiej, która się miała w przy- 
szłości objawić. 


Z jego niezapomnianych dzieł należy pod- 
kreślić w owej epoce także wydawnictwo „O- 
łam Katan" („mały świat”), „Hanurim” (mlo- 
dzież) i ;;Hapedagog', które nam dały litera- 
turę dla młodzieży i wniosły w obóz nauczy 
-ieli zaczątki myśli o nowożyinem wychowa- 
niu. Wszystko, co czynił wydawca, (w spomnieć 
należy przytem z najwyższem uznaniem imię 
wybitnego redaktora wydawnictwa Sz, L. Gor 
dona) czyni] z miłością, oddaniem i wielkiem 
zrozumieniem, Któż z nas nie pamięta tych 
pierwszych wiośnianych zeszytów „Majego 
Świata”, które pobudzały tak naszych wielkich 
pisarzy i poetów, jak i nas młodych - początku 
gacych pisarzy do twórczości. 


Jednak głównym jego dziełem jpozostanie 
„Wielka biblioteka, W międzyczasie, w przer- 
wie między „bibliojeką hebrajską“ a ;biblioteką 
jwielką' rozszerzyły i poglębiły się zapatrywa- 
mia Ben.Awigdora na literaturę, a kiedy „bi- 
blioteka hebrajska” miała na sobie jeszcze pię- 
fno młodzieńczości byla „wielka biblioteka” 

tworem dojrzałym. W międzyczasie przejął 
wydawca myśli swego przeciwnika  Achad 
Haana i zrozumiał, że literatura hebrajska 
mie obejmuje tylko literatury pięknej, że nie 
fest tylko literaturą epoki współczesnej i pra- 
goal włączyć Ho swego olbrzymiego planu 
także wiedzę hebrajską i twórczość przeszło- 
Kci, Lecz urzeczywisinienie lej myśli nie udało 
znu się. Plan był za szeroki, za utopijny. Naj. 
wybitniejszym jego błędem był brak kierun- 
ku Biblioteka hebrajska, mimo wszystkich 
swych braków, była tworem harmonijny. 
Różne książki wydawane przez nią nie usu- 
wały jedna drugiej. „Biblioteka wielka” nato- 
miast wprowadziła do jednego salonu obcych 
sobie, a nawet wrogich gości. Rabi Samuel 
Hianagid czuł się nieswojo we wspólnej sie- 
dzibie z Icchakiem Kaceneilsonem a Abraham 
Geiger z Jakóbera Fichmanem. Nie było jed- 
mości w dziele, Czytelnik hebrajski nie rozu- 
miał chęci wydawcy wprowadzenia wszyst- 
kich działów twórczości hebrajskiej i pozo- 
stał zdala, Dzielny wydawca pakreślił sobie 
za szerokie granice. Dzieło się nie udało, po- 
nieważ nie rozumiał tajemnicy jego kierunku 
i jego wewnętrznego uzupełnienia. Nie rozu- 
miał, że na drodze rozwoju nie można tylko 
kozszerzać, że trzeba także skupiać. 

Zrozumieniem takiem obdarzony był Achad 
Haam, duchowy kierownik wydawnictwa 


„Achiasaf”. 


Zdaje się, że poczucie narodowe jest u niego 
także etycznym światopoglądem. Jest może 
podświadomie dla niego kierunkiem, harmo- 
mią i pełnemi ramami. Duch to sprzeciwiający 
mię wszelkiej rozterce i rozdwojeniu. 

* Z a 5 - też przyczyny zakreślił wydawnictwu 
chiasaf” takie granice, by mogło się w 
mich rozwinąć, jako żywy organizm nie cier- 


Diacy, niczego przypadkowegą niczem niezwiąza 
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go węzłem M PEF Rozumie się, że 
w swą mógł najlepiej urzeczywistnić W 
swoim miesięczniku ;;Hasziloach' i w części 
w kalendarzu Achiasaf”; który redagowal. 
Ww wydawnictwie ;;Achiasaff" brali udział 
także inni kierownicy; którzy starali się usu- 
nąć le harmonię; uciążliwą niekiejy dla wy- 
dawniciwa. Wązkie granice, tak porem nie 


kiedy wędawnictwu „Tuszii* zans: ay pod 
pewnytrw względem  „Achiasa$', Brakowało 
temu wydawnictwu ralodzieńczości i znluzyaz- 


mu, Zbylnia powaga, dążenie do wydawania 
tylko książek wniosła pewną skamieniałość. 
Obawiano się każdego nieostirożnega ruchu w 
ogólności, Zrozumiałem jest, że hyła to rzecz 
pozytywna, Dążono do monumenialności, do 
wielkości „pieśni Jehudy Halewy”, ;;Abraha- 
ma ibn Ezry“ monografie o wiedzy żydow- 
skiej, dzieje kultury, Eh filozofii, Pamiętni 
ki domu Dawida z jednej strony, a „Na Roz- 
staju? „Hasziloach” „Achiasaf“; a z drugiej 
wszystko to było znacznie więcćj, niż wiele 
książek „Tuszi”, mimo; że brakło w nich tego 
żywego SASKA jakim odznaczało się dzie- 
ło Ben Awigdora. W dwóch tych wydawni- 
ctwach odbijały się dwa prady duchowe epo- 
ki, Rewolucyonizm młodego Berdyczewskiego 
i powolny ewolucyonizm Achad Haama, I mi 
mo, że „Achiasaf” było oparte na silniejszych 
podstawach duchowych, było więcej żywot- 
ności w „Tuszii”. Wiara i ryzyko nie jest iñen 
lyczna z lekkomyślnością, Powaga utrwala a 
rewolucya iworzy. 


„Moria”, 


otwierająca nową epokę w dziejach wychowa- 
nia żydowskiego była żywotna przedewszysi- 
kiem wskutek tego, że ludzie stojący na jej 
czele Bialik, Ben Cijon, Rawnicki, byli obda 
rzeni talentem twórczym, Tchnęli oni nowe- 
go ducha w dawne myśli Achad Haama, Mie- 
li jeden cel. Nie byli tylko wydawcami, lecz 
urzeczywistniali swoje idee a w urzeczywi- 
stnieniu tem był wielki postęp “kulturalny. 
Wszystko, co stworzono przez kierowników 
„Morii” nie było dążeniem, lecz dziełami trwa- 
lemi, I tutaj postępowano ostrożnie i z poczu 
ciem odpowiedzialności, ale przylem z wielkim 
entuzyażzmem i wiarą. „Moria” przystąpiła do 
stworzenia środków wychowania hebrajskiego, 
Praca była koleklywna, także w książkach, 
które nosiły nazwisko jednego autora. W księ- 
gach bikóijnych opracowanych przez Ben-Ci 
jona, które stanowiły niejako początek nowych 
podstaw wychowania, brali czynny udział tak. 
że jego przyjaciele, Także w innych księgach 
autorów obcych odczuć można rękę redakto- 
rów. Bialik już wtedy poświęcał sie całko- 
wicie pracy redakcyjnej, ponieważ „Moria“ 
nic była dla niego tylko instytucyą wydawni 
czą, lecz instytucyą hebrajskiej kultury. „„Mo- 
ria” byla żywym protestem twórczości przeciw 
ko bezpańskości i niedbalstwu, na które po- 
zwalali|inni wydawcy autorom. pewnego rodzaju 
dla interesu. Można powiedzieć bez przesady, 
że wydawnictwo książki było dla Bialika two 
rzeniem książki, a kto oddał w jego ręce 
książkę do wydania mógł być zwolniony ze 
wszystkich obowiązków autora. Głównym ce- 
lem „Morii” było wychowanie narodu. Nie 
tylko w książkach wychowawczych, lecz we 
wszystkierm, co „Moria“ wydawała był jeden 
cel: świecić przykładem doskonałości poczu- 
cia odpowiedziailności i stosunku etycznego 
do dzieła, W rzeczach wielkich i małych 
zwykła „Moria” stosować tę samą surowość, 
którą otrzymała w dziedzictwie od Achad 
Haama. To poczucie nadawało piętno powagi 
w$Szystkim jej dziełom. 

Od wydawców, którzy tworzyli swoje dzieła 
świadomie ich rołi, przechodzimy do działal- 
ności jednostki, która wystawiła nam potężny 
gmach w literaturze siłą swej woli i miłości. 


Abraham Józef Sztybel 


wniósł -— rzecz prosta -— także swoje mnogie 
zasoby finansowe. Ale te nie wystarczyłyby, 
gdyby nie poświęcenie i wola rzykładna. 
W czasie wojny i ogólnej depresyi, osłabia- 
jącej działalność wszystkich, przystąpił ten. 


Str. P 


człowiek do czynu dła dobra naszej literatury 
ion jedy ny swoją wiarą, bezustannym entu- 

zyazmem i bezgraniczną miłością da Lwórczo- 
ści hebrajskiej stał silny, jak skala, pobudza- 
jąc wszystkich i zmuszając do współpracy w. 
jego dziele. Pamiętam jesień roku 1915, kiedy 
zawezwał mnie Sztybel i Friszman do Mo- 
skwy, celem redagowania wydawnictwa. Bys, 
ly to czasy terroru bolszewickiego, straszne, 
okropne dni, które odbierały otuchę wszyst- 
kim. Dom, w którym mieszkał Sztybel i w któ 
rym znajdowało się wydawnictwo książek 
zajęli czerwoni żołdacy, zmęcający się w okme, 
iny sposób na jego mieszkańcach. A. nawet 
w tym czsie, kiedy wszystkie jego czyny ging- 
ły w morzu bolszewickiej ruiny nie ZApTZE. 
„stał budzić, żądać i zmuszać współpracownie 
ków wydawnictwa wszelkiemmi środkami, stom 
„jacymi mu do dyspozycyi (Należy przyznać ku 
jego chwale: środkami nietylko materyalny:: 

ini), by kontynuować swą pracę. Wówczas 
poznałem jego oddanie się dziełu i począłem 
wierzyć, że pragnienie jego urzeczywistni się, 
że jesl niemożliwością, by się nie urzeczywie 
stniło. Człowiek, inogący w tak nieludzkich 
„warunkach zapomnieć o wszystkiem, odsunąć 
myśl od spustoszenia, okalającego go i konty= 
nuować swą pracę na skutek wewnętrznego 
pędu do twórczości, czlowiek ten — było rze- 
cza jasną — nie ustanie w połowie drogi, nie 
zlęknie. się żadnej przeszkody. Na zjawienie 
się takiego człowieka czekała oddawna z tę- 
sknotą literatura nasza, — człowieka dla któ 
rego rozwój literatury hebrajskiej byłby jedy- 
ną ideą, ideą jego życia. I zaprawdę Sztybek 
pokazał, że siłą tej idei można zdziałać cuda. 
iGłównem dążeniem, będącem podstawą jego 
dzieła był uniwersalizm. Było to czemś nowem, 
W przeciwieństwie do wydawnictw popred- 
nich, które zakreślały ramy mniej lub więcej 
szerokie dla swej działalności i które dawały 
mało miejsca dla wszystkiego, co wychodziła 
poza zakres twórczości narodowej, otwurzyło 
wydawnictw Sztybła bramy dla kultury ogół 
nej. Priszman, który był kierownikiem cał 
pracy zrezygnował pod wieloma względami 
ze swoich indywidualnych zamierzeń i wadósł 
wiele nowości, jeżeli tylko mogły wzblągacić 
literaturę hebrajską. Wydawnictwo to, dyżzce 
do wydań na większą skalę i qheimujące całę 
poczyę i twórczość klasyczną, jakoteż mocłer- 

nistyczną nie zaniedbuje rzeczy małych. Sta- 
ra się ono i o strawę dla przeciętnego czy- 
telnika i pisarza.. Zasadą tego wydawnictwą 
jest: popieranie twórczości hebrajskiej we 
wszystkich gałęziach. 


(Dok, nast.) 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcya alo odpowiada. 


Dr. Józef Liebeskind 
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chereby wewnętrzne i kebiece 


Krynica-Zdrój 
Willa „Węgierska Korona. 


Podziękowanie. 


WPanu Drowi Adolfowi Śchwarzbartowi, 
spec. chorób uszu, gardła i nosa, przy ulicy 
Starowiślnej 4, za skuteczne przeprowadze- 
nie operacyi naszej córeczki, oraz WPanu 
Drowi Unufrowiczowi, lekarzowi chorób ner- 
wowych i całemu Zarządow'i lecznicy, przy 
ulicy Wenecya L. 1 w Kra owie, składamy 
tą drogą najgorętsze „Bóg zapłać” 

Rubins’ sinowie, Dietla 45 
PS —— OE) 


Pensyonat i restauracya 
„Zawojanka* połeca po- 
słoneczne z utrzymaniem Ba bez. 

Kuchnia domowa. 


958 


Zawoja 
Cash przystępne. 


Sir. é 
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Uniwersytet hebrajski w Jerozolimie. 


Obecny stan pracy. 


Prof. dr. Fodor z Halle, obecny kierownik 
instytutu „biochemicznego przy  uniwersyte. 
cie jerozolimskim podaje na łamach „Jüdische 
Rundschau” następujące informacje o uniwet 
sytecie jerozolimskim, 

Budowa inslytulu dla chemii į mikrobiologii 
jest w pełnym toku. Oddział dla biochemii i 
üla kolłoidochemii przeniesiony do Grey-Hill- 
Hause jest już prawie gotowy. Ża kilka ty- 
gódni spodziewa się prolesor Fodor rozpocząć 
pracę ze swymi asystentami, — z którymi u- 
rządził się na razie w obszernych magazy- 
nach — w gotowych już laboratoryach, Od- 
dział dla chemii ogólnej i instytut mikrobio- 
logiczny będą przeniesione da nowego skrzy- 
dła instytutu, którego budowa będzie w paź- 
dzierniku ukończona, Pracę wykonuje organi- 
zącya robotnicza, obecnie „„Solel Bone". O 
technicznem wykonaniu można wydać jakaaj 
lepszy sąd. Gorzcj przedstawia się organizacya 
pracy. Budowa jest także artystycznie wypo- 
sażona, by wspaniałemu naturalnemu oto- 
czeniu przydać wartościową budowlę.  Zwró- 
cony ku miastu front uniwersytetu olrzyina 
monumentalny portal, przyczem kładzie się 
szczególną wagę na wyposażenie westibulu 
à odpowiedniej auli. Architekt Kornberg czyni 
wszystko, by nie narazić się na krytykę tury- 
stów z Europy i Ameryki. Lecz nietylko pod 


O zużytkowaniu pieniędzy, zebranycii na 
„Keren Hajessod” podczas ostatnich 6 miesięcy 
przez deparlament pracy przy syonistycznej 
(Pgzekutywie w Palestynie otrzymujemy nastę 
pujące sprawozdanie: W. marcu nNlapifo zna- 
czne zmniejszenie się liczby bezrobotnych w 
kraju W wielkiej mierze przyczyniły się do te 
go wzrost działalności na polu budownictwa, 
ale głównie było to rezultatem sezonu tytonio- 
twego, który dał zajęcie nietylko bezrobotnym, 
łecz stworzył możliwość zwiększenia imigragi. 
[Departament pracy przy Egzekutywie syońisly 
cznej w Palestynie postawił sobie za zadanie 
pomijając różne próby polepszenia położenia 
bezrobotnych, rozwinąć j popierać te przedsię 
biorstwa „które robotnikom dadzą pacę, za- 
pewniającą im stałe utrzymanie. Poza ią dzia- 
łalnością, przeprowadzoną przy pomocy budże 
tu pracy, stworzył departament także i inne 
możliwości zajęcia, Prace, ktore wykonano na 
rachunek budżetu pracy w 6 miesiącach od 
października 1923 roku do kwieinia 1924 ro- 
ku dzielą się na następujące działy: 

a) Przeprowadzenie robotników do kolonii. 
Departament pracy miał następujące cele na 
boku: 1) zmniejszenie znacznej koncentracyi bez 
fobotnych w miastach, 2) przyjście z pomocą 
żydowskim robotnikom po wsiach, 3) znacz- 
niejsze możliwości pracy i wyćwiczenia się 
iw różnych gałęziach pracy wiejskiej i pomoc 
robotnikom w przystosowaniu się do przyszłe 
go stałego osiedlenia się w koloniach. Na prze- 

rowadzenie robotników do kolonii uchwalił 
Pevare pracy, pożyczkę w wysokości 3226 
funtów szterlingów przy pomocy których 
osiedlono 476 robotników w różnych koloniach 

b) Pożyczki na budowę dróg i domów. 
Przy użyczaniu pożyczek na budowę dróg i 
wykonanie wóżnych pra% |które dały hezro- 
bołnym zajęcie podczas miesięcy zimowych, 
dano pierwszeństwo tym miejscowościom, któ 
rych poparcie może doprowadzić do dalszego 
rozwoju nowych prac. Pożyczki te użyczano 
osiedlom miejskim ji nie miejskim tylko 
dla wypłat robotnikom a nie dia zakupu ma- 
teryałów. Pożyczki, które dano celem stworze 
mia i dania zajęcia bezrobotnym wynosiły 
ogółem 7580 funtów, szterlingów. ** 

c) Kamieniołomy ż przemysł kamienniczy. 
Widoki ożywienia ruchu budowlanego powsta= 
ły wskutek budowania domów prywatnych, 
jakoteż instytucyi rządowych w Jerozolimie, 

i Tyberyas, Budowanie po największej 


(ała Fundus Podwalin (Neren Kaja w Palestynie w capu góra 


| 


względem artystycżnytń, lecz także pod wzglę 
dem technicznego wyrosażenia ma uniwefsy. 
tet stać na znacznej wysokości. Najcięższy 
biobiem, żaopatrzeńie laboratoryum chiimużne 
go we wodę, musi byé rozwiązany równórżę 
dnie z zaopatrzeniem lłaboratoryutn w elektry- 
czność i gaz. Instytut będzie posiadał obok 
zwykłych urządzeń wodociągowych osobne 
urządzenia dla uzyskania wody, następnie 
akumulatory na 220 i 440 woltów. Konieczne 
do tego urządzenia, jakoteż pompy będą umie 
szczone w osobnym budynku maszyn, które- 
go budowa jest już ukończona. Instytut będzie 
posiadał doskonałe warszłaly. 

Co się kyczy kwestyi iproelsorów nie jest 
ona jeszcze ostalecznie zalatwiona, Nie za- 
mianowano jeszcze kierownika instytutu mikro 
biologiczągo. W sprawie innych instytutów 
i oddziałów uniwersyteiu należy wspomnieć 
że odbywają się rokowania między Żydow- 
skim Funduszem Narodowym a komitetem u- 
niwersyteckim w Londynie w sprawie stworze 
nia biblioleki dzieł chemicznych łącznie z gma 
chem instytutu. Budowle, dotąd wykonane 
są podstawą dla dwóch fakulietów przyrod- 
niczego i ogólno-filozoficznego., Jeśli nie ma. 
my dotychczas zupełnych fakulletów na modlę 


europejską. to posiadamy instytuty, które ma» | 


ga śmiało konkurować z europejskiemi, 


części z kamienia wysunęły na pierwszy plan 
kwestyę rozwoju przemysłu kamiennego, które 
go różne gałęzie rozwijają się pomyślnie. Bio. 
rac pod uwagę wielką ważność tego przemy- 
słu, użyczającego setkom robotników zajęcia 
uważał departament pracy ża konieczne wziąć 
w nim udział w zwiazku ż innemi instyłucya- 
mi i użyczyć znacznych pożyczek celem slwo- 
rzenia możliwości zajęcia się przemysłem Ka- 
mienniczym i wykształcenia robotników. Na 
zakupno złomów kamiennych i dla organizacył 
przemysłu uchwalił departament pracy sumę 
1150 funtów. 

d) Przeniesienie robotników do planlacyi ty- 
toniowych. Na wiosnę rozpoczęła się energi- 
czna praca przy planlacyach tytoniowych, któ 
re w roku tym znacznie wzrosły į użyczyły wiel 
kich możliwości pracy dla bezrobotnych w 
miastach, jakoteż dła nowych imigrantów, po- 
nieważ ta gałąż pracy wiejskiej wymaga licz. 
uych pracowników. Prace przy plantacyach 
tytoniowych dają stałe zajęcie ną przeciąg 6—9 
miesięcy w roku a zapłata za pracę daje robo- 
tnikowi minimum możliwości egzystencyi na 
czas trwania tej pracy. Celem stworzenia mo- 
żłiwości przeniesienia robotników do różnych 
okolic uchwalił departament pracy pożyczki w 
sumie 3 funtów dla robotnika. Tak więc uży- 
czył departament na rzecz przeniesienia 600 
robotników przy pracach na plantacyach tyto- 
niowych sumę 1800 funtów szterlingów. 


e) POZYCZKI DLA PLACÓWEK EKONO- 
MICZNYCH. 


Pożyczka dla kooperatyw 250 funtów szter- 
lingów. Pożyczka dla pracowników transporto- 
wych w miastach 225 funtów szterlingów. 

Í) Poparcie dla instytucyi organizacyi robo. 
tniczej 6665 funtów szt, 

„W ostatnich tygodniach przeprowadza dy- 
rektoryum „Keren Hajessod** we wszystkich 
krajach intenzywną akcyę na rzecz „Funduszu 
odbudowy” przy udziale delegatów głównego 
biura. r 

(W Bułgaryi, gdzie przebywa delegat „Ke- 
ren Hajessod* dr Jakobson zobowiązały się ży- 
dowskie gminy przeprowadzić pracę i zbiórkę 
na „Keren Hajessod", nakładając stały podatek 
na członków gminy żydowskiej, Żydowskie 
gminy w Bułgaryi wychodzą z założenia, że 
odbudowa żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie jest ogólno żydowskiem zobowięza 
nien, Od którego mie może się uchylić żaden 
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Żyd. W Jugosławii i Transylwanii prowadań 
akcyę dr Friedman. W wielu krajach, gdzię 
stale łub cżasowo prowadzi się pracę otganię 


. zatorską i propagandystyczną kontynuuje się 


rożpoczętą akcyę . Da krajów tych należą W 
pierwszym rzędzie Stany Zjednoczone, Nieińcyą 
Polska, Czechosłowacya, Litwa, Bukowina 8 
Anglia. W Austryi rozszerza się znacznie Zas 
początkowaną przeż tydzień palestyński, karí 
panię na „Keren Hajessod”. 


W drukowanej obecnie w „Gazecie Warszawa 
skiej" pracy pt. „Jak odbudowano Polske 
w jednym z ostatnich rozdziałów  Romah 
Dmowski rozprawia się z „Uwagami” Askena 
ką i charakteryzuje go w następujący spo. 
sób: 

„P. Askenazy ma umysł wybitnie kombina. 
cyjny, ale całkiem pozbawiony wyobrażni, beą 
której niema mowy, ani o twórczości ani q 
zrozumieniu historyi, Dokumenty historyczną 
w jego ręku nie ożywiają się,: są jak księga 
Talmudu w ręku komentatora. Nadto patrzy 
on na politykę, jak na handel. Widzi w niej 
tylko plany i zamierzenia gabinetów"... 

„Szkoda, że p. Askenazy nie chciał nam 
podczas wojny powiedzieć, co należy robić". 
„Ale on podcżas wojny starał się tylko byd 
złośliwym względem ludżi, którzy coś robili 
Dziś dowiadujemy się, że był po stronie uliata 
tów”... „Należy on do tego żywotnego gatuna 
ku ludzi którzy tak się urządzają, żeby zawa 
sże módż powiedzieć: „nasi zwyciężyli”, 

Miał on jedną w tej wojnie wyższość nad nas 
ni: gdyby ojczyżna poiska była w niej prze. 
padła, niczawodnie znalazłby sobie inną. My, 
biedacy mamy tylko ię jedną Polskę i dlate< 
go musieliśmy ją ratować wszelkimi sposobą4 
mi”. 

Przedstawiciel polskiej myśli narodowej 4 
wódz wielkiego stronnictwa, krytykując pracę 
uczonego hisloryka, niewiele poświęca miejsca 
rzeczowej stronie tej krytyki. Niewiele zużya 
wa argumentów historycznych i logicznych a 
cały ciężar dyskusyi przerzuca na inne pole 
Nie prowadzi wałki bezpośredniej z odmieh- 
nym kierunkiem politycznym i nie rozprawia 
się z odmiennemi zapatrywaniami, ale zwal. 
eza przedsiawiciela tej odmiennej myśli Asko 
nazego, jako Żyda. 

W tej walce zaś posługuje się gotowemł 
pojęciami i frazesami antysemickiemi. Idzie 
po drodze najmniejszego oporu prowadzącej 
wprost ku demagogii ulicznej, Ma zaš w tej 
walce tẹ niezawodną wyższość, że trafia da 
najniższych instynktów szerokich mas, 

Bo tam na dole opadną ż tej polemiki stroje 
syllogizmów i żręcznych żdań, a błyśnie szty« 
chem stare bojowe wołanie: „Żyd!” i „Precź 
stąd Żydzie!l”... 

I tam na dole walka na pewno będzie wy4 
grana... 

Ale dła nas pozetem ;wszystkiem, treść š 
forma tej polemiki znamienna jest i pouczaa 
jąca. 

W każdym z obozów, na jakie się dzielf 
myśl polityczna polska, znajdują się jedtiosta 
ki żydowskie, szukające oparcia w społecżno4 
ści polskiej i wyżycia się, jako pełnowartow 
ściówe jednostki wśród społeczności, de któ. 
rej chcą się asymilować i której dumę narodd 
wą uważać chcą za własną. 

Gdy zaś następuje starcie tych obozów, we 
walce o zasadniczęc hasła, o racyę zamierzeń 
i działań narodowych, — stanowisko takiej 
jednostki żydowskiej, wciągniętej w wir walkł 
politycznej jest najsłabsze, choćby ona miała 
najsilniejsze poczucie słuszności sprawy, Cd 
więcej i osłabia ona wbrew swej woli stanoa 
wisko całego obozu. 

Cały tragizm asymilacyi ujawnia się w ta 
kim momencie, Toteż wielkie, głębokie, wya 
zwalające znaczenie i etyczne posłannictwd 
syonizmu ujawnia się w tem, że stwarza ŻYe 
dostwu własne i jemu właściwe stosunki spa 
łeczne, że umożliwia skupienie się na nowej 
własnej podstawie, twórczy rozwój właściwa 
ści narodowych i wyżycie się we własnej god» 
ności narodowej. | «ść 
z” - Dr, Ludydk Oberlaender, Ji 
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Przesilenie gospodarcze a polityka min. . Grabskiego 


Przemówienie pos. dra Rosmarina wiceprez. Koła Zydowskiego w dytkugyi budźżetowef 


Gdy p. Grabski obejmował rządy, wszyscy, któ. 
rzy się interesowali sanacyą Skarbu, żywili to 
przekonanie, że p. Premier poza śrubą fiskaina, 
którą, oczywiście, zastosuje w celu ściagnięcia po- 
datków, pędzie się starał przewidzieć sytuacyę 
gospodarczą, która nasląpić musi, jako naslępstwo 
Właśnie tej śruby fiskalnej Panowalo przekona- 
mie, że p. Premier i cały jego rząd zestawi slosun- 
ki, jakie zapunowały przy podobnych okoliczno. 
ściach w innych pańsiwach, klóre lego rodzaju 
Isanacyę już przeprowadziły, albo się do niej wzię- 
ły. Zdaje się, że to było 1 kwietnia br, kiedy w tej 
oto sali, p, Premier referował o zezuliświtch swojej 
akcyi i przy tej sposobności z tyumlem głosił, że 
© przesileniu gospodarczem ani mowy niema, a je- 
żeli jakieś przesilenie bylo, to możemy cieszyć się, 
że było ono tak drobne, że gospodarstwo narodo- 
we tego nie odczuło, Zupeluie zdaje mi sie inne za. 
patrywanie wygłosił p. Premier z okazyi astalnie- 
go swego expose lulaj w Sejmie, a zupełnie inne 
expose. wygłosił p. Minister Przemysłu i Handlu 
pstatnio na Komisyi Przemysłowo- Handlowej, 
który przedstawił obraz przesilenia w lak czarnych 
4 w tak bolesnych kolorach, że w istocie w slo- 
„wach jego, poza rozpaczą nie widać bylo żadnych 
"słów. któreby wskazywały na środki zapobiegaw 
cze. I zdaje się, że p. Minister Przemysłu i Handlu 
miał racyę, skoro tak czarno mówil o przesileniu 
gospodarcze. 

Zajmijmy się chwile tem przesileniem,, W kilku 
słowach chcę przedstawić stosunki gospodarcze, 
jakie obecnie w Państwie panują. 


Zacznę od przemysl 


Stagnacya w konjunkiurze sprzedajnej przemysłu 
jest tak wieika, że nawet w niektórych wypadkach 
przy obniżeniu ceny  sprzedażnej poniżej 30 proc. 
kosztów własnych, lokata towaru poniżej tych ko- | 
sztów własnych napotyka na ogramue trudności, 
Spadek produkcyi, w zależności od branży, wynosi 
przeciętnie od 30—50 proc. Redukcya wytwórczości 
dokonywana jest bądź przez zmniejszenie dni. pra- 
cy w tygodniu, bądź przez zwalnianie części robo- 
tników, bądź wreszcie przez całkowite unierucho- 
mienie "fabryki. Najpoważniejsze: przedsiębiorstwa 
zalegają z zapłatą robocizny i regulowaniem zo- 
Bowiązań zagranicznych, Całe górnictwo węglowe 
"w Zagłębiu Dabrowieckiem i Krakowskiem, 
wszystkie prawie kopalnie pracują jedynie 4—5 
dni w tygodniu. Pomimo to zapasy sięgają do 2 
lub 3 tygodni produkcyi. Popyt na rynku wewnę- 
trznym na skutek stagnacyi w przemyśle odbior- 
czym zmalał ogromnie, Wywóz zagranicę zmniej- 
szył się o 35 proc, w ciągu kwartału, a o 60 proc. 
od stycznia do końca kwietnia. W przemyśle hu- 
tniczym sytuacya poszczególnych hut jest tego ro- 
dzaju, że w niekórych pracuje się tylko 3 dni w 
tygodniu, a bardzo liczne są już obecnie, zupełnie 
nieczynnie. W przemyśle metalowym większe przed 
siębiorstwa walczą z temi samemi trudnościami, 
co inne gałęzie przemysłu, tak że zredukowano 
= tam pracę od 3—5 dni w tygodniu, jedynie mniejsze 
zakłady są w lepszym położeniu. Odlewnie żredu- 
kowały pracę z 46 na 24—30 godzin tygodniowo. 
Wszystkie są nieczynne w sobotę, przytem więk- 
szość pracuje tyłko 3 dni w tygodniu, Fabryki ma- 
szyn i instalacyi tecnicznych odczuwają zupełny 
brak zamówień. Z pośród fabryk, wyrabiających 
maszyny rolnicze %4 część fabryk jest nieczynna, 
iW dziale przemysłu elektrycznego panuje bezrobo. 
cie, fabryki pracują częściowo, mniej niż 3 lub 4 
dni w tygodniu, a 70 proc. robotników wymówiono 
pracę, Produkcya się nie opłaca. W przemyśle włó- 
kienniczym odczuwa się od szeregu tygodni zupeł. 
ny zasłój, wobec czego nie mogą one sprzedawać 
nawet po cenach niższych niż 30 proc, od kalkula- 
cyjnych, W przemyśle chemicznym liczba zatru- 
dnionych robotników spadła o 60 proc. w stosunku 
-do listopada ub, r, a produkcya do 50 proc. w 
tymże samym okresie, W przemyśle papierniczym 
wskulek trudnej konjunktury sprzedaży produkcya 
zmalała od listopada do marca włącznie z 360 wa- 
gonów 10-ionowych miesięcznie do 250 wagonów, 
czyli zmniejszono produkcyę o 35 proc, W przemy- 
śle cementowym stosunki są tego rodzaju, że wię- 
kszość przedsiębiorstw jest nieczynnych. W prze- 
myśle szklanym, zapałczanym, mydlarskim, periu. 
meryjaym poza całym szeregiem specyficznych dla 
każdego poszozeiólnggo przemytu przemysłu yakay „ uja- je 


wniają się te same, co w Innych przemysłach zna- 
miona przesilenia i działają te same przyczyny, 
hamujące produkcyę. 
Przejdźmy do handlu, 

Handel jesl zupemie w zastoju. Sklepy stoja puste, 
a jak ostatnio pisma donoszą we Lwowie samym 
przeszło 1000 kupców złożyio patenty, nie mogąc 
opłacać podatku palenlowego, 

W rękodzielach 
syluacya jest ta sama, należy się liczyć z ogromną 
stagnacyą, 

1 w rolnictwie 
nie jesl lepiej Przypuszczam, że  reprezenłanci 
sier rolniczych skorzystają z okazyji tej dyskusyi, 
żeby przedstawić rozpaczliwy stan rolnictwa. P. Mi 
nister Grabski, chcąc wykazać różową i pomyślną 
syluacyę gospodarczą powołał się na małą ilośc 
upadłości. Prawdą jest, że sady nie mają dolych- 
czas do załatwienia jych wielkich ilości konkur- 
sów, jak lo miało miejsce przed wojną w czasie 
przesiłeń, albo jak to miało miejsce w Czechach 
w okresie sanacyi, ale również można stwierdzić, 
że panuje ogólna upudlość, niemożność płacenia 
dlugów, panuje ogólne moratoryum i dziś prawie 
nikl nie ma możności zapłacenia długu. 

Tak mniej więcej w krótkości przedstawiłem 
stan życia gospodarczego w Państwie po kilku- 
miesięcznych rządach p, Ministra Grabskiego, 

Nie chcę tem samem, twierdzić jakoby jedynie 
w nadzwyczajnych tych gwałtownych środkach, 
które przedsięwziął p. Minister Grabski leżało wy- 
łączne źródło tego przesilenia, ałe chcę wskazać, 
że przyczyny tego przesilenia należy szukać m. in, 
takze wltśnie w polityce gospodarczej p. Ministra 
Grabskiego, 

Jaką jest dziś największa bolączką życia 
gospodarczego? 
Ten zupełny brak środków obiegowych, ta niemo- 
żność dysponowania jakąkolwiek gotówką zabija 
dziś życie gospodarcze. P, Minister Grabski w swo 
jem expose wykazał niemożność emitowania wię- 
kszej ilości banknotów ponad 60 proc, pokrycia. 
I dziś też w istocie ilość banknotów w obiegu nie 


„przekracza 430,000.G00 złotych, Chcę stwierdzić i to 


jest rzeczą powszechnie znaną, że na obszarach 
Rzeczypospolitej Polskiej przed wojną było przy- 
najmniej cztery razy tyle środków obrotowych w 
obiegu. Chcę stwierdzić, co jest -także rzeczą po 
wszechnie znaną, że w krajach, w których pod tym 
względem panują może najgorsze stosunki, ilose 
środków obiegowych wynosi przynajmniej 80 proc, 
kapitału, przeznaczonego na normalny budżet. W 
krajach o lepszych siosunkach procent ten wynosi 
100, a we Francyi wynosi 200 proc, P, Minister 
Grabski nie widzi w tem klęski gospodarczej. Zda- 
je się że nie trzeba być zbyt wielkim ekonomistą, 
ażeby zdać sobie sprawę z tego, że przy tak malej 
ilości środków obiegowych życie gospodarcze jest 
poprosiu niemożliwe. Jeżeli budżet normalny Pań- 
stwa Polskiego wynosi okolo 1,600.000,000 milion. 
złotych, a jeżeli środków obiegowych jest 400000000 
złotych, muszą wszyskie te środki obiegowe cztery 
razy wpływać do kas państwowych, P, Minister 
Grabski sam przyznał ostatnio, jako swój tryumf, 
ze z końcem kwietnia miał 90 milionów złotych w 
gotówce w kasach państwowych, a później przy- 
było do tego jeszcze 15 milionów złotych, Jeżeli 
z tych 400 milj. złotych w obiegu 100 milionów 
złotych zostało stezaurowanych w kasach państwo 
wych, jeżeli w obiegu zostało 300 milionów zło- 
tych, to taka polityka gospodarcza rządu musi 
całe życie gospodarcze doprowadzić do absurdu. 
A stopa procentowa, 

którą stosuje Rząd i Bank Polski? P, Minister 
Grabski względnie inni reprezentanci Rządu o- 
świadczyli, że nie zapoznają tej klęski, jaką po- 
woduje wysoka stopa procentowa, Zapowiedzieli 
nawet pewne represye wobec tych, którzy tę sto- 
pę procentową stosują. Ale jest pewna zasada, 


kióra musi być stosowana przez każdego: prima 

regula ab ego, 

Musi rząd przedewszystkiem tę zasadę do siebie 
zastosować. 

Jeżeli banki rządowe, Bank Gospodarstwa Krajo- 

wego, P, K. O. pobierają około 24 proc, rocznie, 

eM one w siebie iR te de stopę Bra 


centową, to nie mylą się, że przedewizystkiem te 
środki represyjne powinny spotkać te instytucys 
rządowe, które ię lichwę prowadzą, P. Minister, 
Grabski; zdaje się, zapoznaje ie skuiki straszne, 
jakie powoduje brak śsrudków obiegowych, bo gdy- 
by tych skutków niezapoznawał, nie byłby również 
tezaurował pożyczki włoskiej, która — jak nam 
p. Mimister stwierdził leży w kasach państwowych 
zupełnie bezprocentowo, mimo to, że się płaci © 
gromnie wielkie jak na Państwo odsetki wierzy- 
cieioin, 

Zdaniem mojem byłoby rzeczą oapowiednią, 
gdyby zamiast tezaurować tę pożyczkę i tezaura- 
wać le zapasy, te rezerwy w kwocie % czy 115 mi- 
lionów złotych, rząd był ich udzielił w tej lub in- 
nej formie gospodarstwu społecznemu i byłby uł- 
żył brakowi gotówki. 

Rząd nie zoryeniowiał się również w ucieczce 
kapitałów zagranicznych, które są wszędzie na- 
slępstwem każdego przesilenia gospodarczego, Nia 
zoryentował się również Rząd w tem, że z powodu 
przesilenia, specyalnie w Austryj kapitały zagra= 
niczne Wiedeńskie, uciekną zagranicę i że z tego, 
powodu klęska z powodu braku gotówki wzmoże 
się. Rząd na to wszystko patrzy z taką abojętnoś- 
cią i bezsilnością, że ona musi napuwać obawą 
wszyskich, którzy to widzą, 

Cena produktów 
jest niewspółmiernie wysoka, Rząd zdaje sobie 
sprawę, jak to stwierdził, p. Minister Przemysła 
i Handlu z niemoralności lych stosunków, ale nia 
zastanawia się nad przyczyną tej niewspółmier- 
ności cen produktów. Rząd winien był zdać sobie, 
sprawę z tego, że jeden z głównych powodów tych 
wysokich cen produktów, jest podatek Obrotowy, 
w tej formie, jak jest nakładany i ściągany. Ne 
pr zedoslatniem posiedzeniu Komisyi Przemysłową 
Handłowej jeden z kolegów wykazał dowodnie że! 
w cenie chleba tkwi nie mniej nie więcej, jak 21 %| 
podatku obrotowego, nakładanego od chwili sprze- - 
daży żyta od producenta, jeżeli się ponadto uwzglę. 
dni tę horendalną stopę prócentową, która trapi 
życie gospodarcze (P, Smoła: Między ceną chleba 
i żyta jest tylko 100 proc. a gdzie reszta?) Zaraz 
wykażę. Jeżeli uwzględnimy tę stopę procentowy, 
którą się płaci od kapilalu i-płacić musi jeżeli sły 
przy tej kalkulacyi uwzględni tych 16 czy 20 prot. 
to się dojść musi do przekonania, że zupelnie a4 
normalnie podwyższy się cenę chleba o jakieś 4q 
proc. Rynek wewnętrzny jest przesycony, a eksport 
z powodu tych nadzwyczajnych cen produktów jesń 
zupełnie niemożliwy, Przecież rząd nic nie robi, 2- 
żeby ten eksport w jakiś sposób umożliwić. > 
Kolejowa polityka tarytowa 
jest tego rodzaju, że musi ona zabić cały eksport 
Niema rząd zrozumienia dla należytej polityki ta- 
rylowej, Polityka celna jest nielepsza, Wobec ta= 
kiej polityki taryfowej, jak i celnej robi rząd wra: 
żenie, jakby dążył do uniemożliwienia tego eks- 
portu, a stąd zupełnie nie różowe horoskopy co dy. 
bilansu handlowego. D c. n 
p M" 


Zac EE SP yz" 
Ohydny -- „wybryk“. 


Kraków, 27 czerwca. 

Z Niska otrzymaliśmy opis niesłychanego zaj- 
ścia z utopieniem żołnierza żydowskiego na rozka£ 
plutonowego, który pokrywa się wczorajszą naszą 
lelefoniczną wiadomością o tym wypadku, Koregr 
pondent nasz podkreśla, że wogóle żołnierze żye 
dowscy stacyenowani w Nisku 4 komp. 2 batak 
3 pp. leg, narażeni są na niesłychane szykany. Bo- 
haierskie topienie żołnierzy żydowskich przez „tau 
warzyszy broni“ odbywało się wśród śmiechów 
kolegów stojących na brzegu wezbranego Sanu 
Władze niechybnie zajmą się tym niebywałym wy* 
padkiem, który rzuca ponure światło na stosunki 
w powyżej wspomnianym oddziele wojskowym. 
Nie trudno sobie wyobrazić jaką goryczą napełnić 
się musi serce żydowskiego żolnierza, gdy spotyka 
go taki los nie z rąk wroga, ale ze strony wła- 
snego przełożonego i własnych „kameradów”, 2 
którymi ramię przy ramieniu ma serdecznie bro- 
nić ojczyzny, 

Wyrażamy nadzieję, że należyte ukaranie win- 
nych zlokalizuje chyba ten wypadek, którego hez- 
karność musiałaby oczywiście zarażająco podzia- 
łać i na inne oddziały wojskowe. 


Fabryka bielizny i trykotaży l. tirkiin, Kiowie E 


przecdiaż hurtowna i częściowa. xa 


poleca SWOJE WYROBY 


$przedaż hurtowna I częśćiowa. 
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TUTKI do PAPIEROSOW 


A pierwszorzędny gatunek 
wyrabia i dostarcza do wszystkich 
sklepów tytoniowych 1029 


Sp. Akc. „Herbewo“ w Krakowie. 


Kraków, 27 czerwca 


Książka hebrajska. 


Doniosłą uroczystość przygotowuje nam okrę 
gowy komitet „Tarbuthu”. Oto w czasie od 29 
czerwca do 6 lipca urządza „Wystawę książki 
hebrejskiej”, obejmującej wydawnictwa hebrej 
skie od roku 1914 do 1924. Uroczystość ta bę- 
azie nie tylko środkiem do spopularyzowania 
książki hebrejskiej lecz także wyrazem czci, 
doka żywimy dla naszej nowoczesnej literatu- 


Ostatnie dziesięciolecie, tak strasznie zapi- 
sane w dziejach narodu żydowskiego, było dla 
książki hebrajskiej — _ blogosławieństwem. 
Obok dawnych wydawnictw powslaly w tym 
Gzasię nowę o nieżwykłem znączeniy dla roz- 
waju literatury hebrajskiej, a jedno z nich — 
wydawnictwo Abrahama, Józefa Sztybla 

aajmie niezawodnie przez swoją potężną dzta- 
łałność — pierwsze miejsce w dziejach naszych 
wydawnictw. Każdy czytelnik czy pisarz he- 
brejski wypowiada imię Sztybla z uczuciem 

jęki serdecznego uznania i czci, A eDok 
Wydawnictwa Sztybla rozwijają nadzwyczaj 


„ DWOCNĄ działalność Klal" ;;Omanut”, ;;Ri- 
mon”; ;;Ajanoth", „Moriah--Dwir“;  ;;Achta- 
sat. „Tarbut”; sEszkol* i mnogie mniejsze 


iub większe wydawnictwa. Kulturalny ruch 
dobrejski ożywii się į rozwinął w ostatnich la- 
'Rach, jak nigdy przedtem, a najlepszym tego 
iowodem rozwój naszej literatury. Wystawa 
Książki hobrejskiej, która będzie doskonałym 
kprazem tego rozwoju zgromadzi niechybnie 
mw salach hebrejskiej szkoły (Brzozowa 5) mno- 
we qzesze społeczeństwa żydowskiego, 
en Em 

< =a ZARZĄD KOLONII OGRODNICZEJ 
MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ zawiadamia, że 
wpisy do Półkołonii odbywają się od 26 czer- 
Wwa w godzinach 4—5 popoł. przy ulicy Po- 
salskiej 20 1. Opłata miesięczna wynosi 12 zł. 
Młodzież spędza czas na wolnem powietrzu pod 
ppieky kierowników i kierowniczek od godz. 
Rö popol. Biorąc udział w nauce ogrodnictwa 
zabawach i wycieczkach, pogadankach oraz 
otrzymując podwieczorek. 1260 

FAŁSZYWE BANKNOTY 10-MILIONO 
WE. Około 10 ub. miesiąca pojawiły się w oble 
gu bilety 10 mil. mk, pochodzące z makulatu- 
ry skradzionej w państwowych zakładach gra- 
ficznych. Ponieważ makulatura ta nie była nu- 
merowana, fałszerze zaopatrują banknoty nu- 
meracyą wykonana ręcznie lub za pomocą nu- 
meratora automatycznego, czy stempla Kauczu 
kowego. Cyfry numeracyi, zarówno kształtem, 
jak i koforem zasadniczo różnią się od nume- 
racyi na banknotach autentycznych. Numeracy€ 
Borobiono kolorem ciemno-szarym, lub brudno 
eieęlonym, względnie brudno-granatowym, pod 
czas gdy numeracya na baknotach autentycz- 
tznych jest koloru niebieskiego. 

TAJEMNICA MORDERSTWA NAD WI 
SŁĄ W PRZEGORZAŁACH, dotąd nie została 
ryśwetloną. Policya z niezrozu.niałym uporem 
płłmawia prasie informacyi o przebiegu i wy- 
uikach śledztwa, które podobno nie czyni wil- 
kichi postępów. Ponieważ obiegające po mieście 
eersye W tej sprawie są sprzeczne j wkraczą- 
fa w dziedzinę fantazyj, na razie wstrzymuje- 
wy się od ich notowania, domagać się jednak 
musimy wokec zrozumiałego zaniepokojenia 
ludności, by połicyk. wreszcie udzieliła prasie 
 aulorytatywnych ińformacyi, a nie ogranicza- 
ła się do prcwatnychi półsłówek i to sprzecz- 
Gyeh, Wersya jakoby zamordowana bylą pra- 


"KO O NZ A 


M Pam" || | Lore — ZAW DZIENNIK” sobota 38 ew... 


cownica fabryki pończoch na Kazimierzu do- 
tąd nie znałazła potwierdzenia. 

- STATYSTYKA PRZESTĘPSTW. Prze- 
prowadzone na terenie tut. województwa obła- 
wy policyjne w miesiącu maju dały następu- 
jace wyniki: Aresztowano ogólem 292 osób: 
z tego 1 bandytę J. Janotę, 2 niebezpiecznych 
włamywaczy Józefa Kobylczyka i Michała Nat 
borczyka, 4 dezerlerów, 3 popisowych, uchyła- 
jacych się od wojska, 2 zbiegów z więzienia, 
reszię za kradzieże różnego rodzaju. 

Zakwestyonowano: 4 karabiny wojskowe, 16 
strzelb, 4 pistolety, 10 rewolwerów, 3 brownin- 
gi; 10 bagnetów; szable; naboje; boksery; pał- 
ki zbójeckie itd.; a nadto przedmioty umundu 
rowania wojskowego. 


— ZNOWU NAPADY NOŻOWCÓW, Wczoraj 
wieczorem w przeciągu jednej godziny interwe- 
niowało pogotowie ralunkowe w dwóch wypad- 
kach krwawych napadów ulicznych, I tak na uli- 
cy Królewskiej został zaatakowny przez oprysz- 
ków Piotr Kozlowski, blcharz, który został po 
strzelony w prawe płuco, W pół godziny potem 
na tej samej ulicy apasze ranili ciężko w wątrobę 
Rajmunda Jasińskiego, Obie ofiary skandlicznych 
stosunków bezpieczeństwa w Krakowie qrzewie- 
zoro do szpitala. 


— WYPADEK CZY ZAMACH SAMOBÓJCZY? 
Wczoraj o godz. 9 wieczorem służba kolejowa za- 
uważyła leżącego bez przytomności na szynach 
pisarza koleg wego N, Tesarza, Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził u p. T. glłębo 
ką ranę na głowie i wstrząs mózgu. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwieziono nieszczęśliwego do 
szpitała. 


— WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIEL- 
SKIEGO. Bolesław Kasarowicz, lat 14, zamieszka- 
ły przy ul. Kalwaryjskiej 39 w Podgórzu wydalił 
się z domu rodzicielskiego przed trzema dniami 
i dotychczas nie powrócił, 

O podobnym wypadku doniósł p. Honig, za- 
mieszkały przy ul. Józefińskiej 33, któremu zginęła 
10-letnia córka. 

— KRADZIEŻ DOLARÓW W POCIĄGU, Ja- 
kiś nieznay sprawca skradł w pociągu na prze- 
strzeni Mysłowice—Kraków  Honoracie Strusiń. 
skiej, zamieszkałej w Lipniku koło Gorlic 450 do- 
larów, 


Zygmunt Stummer ze Sambora, ekspedyent fir- 
my spedycyjnej „REKORD* w Krakowie skradł 
z paczki wręczonej mu 26 czerwca przez firmę 
H. Teich i Ska Zł, 2.620.— i wyjechał w niewia- 
domym kierunku, Zą odzyskanie powyższej kwoty 
wyznaczamy nagrodę 500 ZŁ 1261 

———00 


— SRKCYA WYCIĘCZKOWA ŻYD. TOW. 
GIMN. komunikuje: 

W niedziełę, 29 bm, całodzienna wycięczką star- 
szych kursów pań i panów do Mnikową. Zbiórka: 
godz, 9'30 główny dworzec. Szczegóły w wywie- 
szonych komunikatach, 

E S S 


Z kraju. 


NISKQ, (Kor. własna). Przy wyborach do tu- 
tejszego kahału przeszla w całości lista opozy- 
cyjna i narodowa, Aguda nie otrzymała żacnego 
mandatu, 


REDAKTOR, WSPÓŁPRACOWNICY, PRENU- 
MERATORZY — WSZYSTKO WYJEŻDŻA. Wy- 
chodząca w Siedlcach „Gazeta Podlaska“ zamie- 
szcza na czele numeru iak wystylizowną odezwę: 

„Z przyczyn natury technicznej (nieporozumienia 
z drukarnią — niemożność zmiany drukarni) i z 
przyizyn wyjazdu na wywczasy letnie zarówno re 
daktora jak i większości naszych współpracowni- 
ków i prenumeratorów, Redakcya Gazety Podla 
skiej czuje się zmuszoną do zawieszenia wydaw- 
nictwa Gazety na okres miesięcy letnich — lipca 
i sierpnia i uzależnia dalsze wydawanie pisma od 
zmiany warunków miejscowych (drukarnia, admi- 
nistracya, współpracownictwo), 

Nadmieniamy, że warunki finansowe wydawnie. 
twa nie odgrywają roli w zawieszeniu pisma". 

Szczęśliwa redakcya, ale — zdaje się — szczę- 
śliwsj prenumeratorzy! 

PIERWSZY PUBLICZNY KONCERT RADIQ- 
TELEFONICZNY W POLSCE, Staraniem Zarządu 
Targów Wschodnich urządzony będzie na tegorocz. 
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nej wystawie Targów Wschodnich koncert radig» 
telefoniczny, Wielki aparat odbięrczy zbudowany, 
pod kierownictwem inżyniera Łibańskiego będzie 
mógł odbierać fale zagranicznych stacyi nadawe 
czych. 


56.000 FUNTÓW SZTERLINGÓW NA „KE. 
REN HAJESSOD” W AFRYCE POŁUDNIO4 
WEJ. 


Podróż dra Aleksandra Goldsteina delegata 
„Keren Hajessod* do Afryki południowej wyą 
dała świetny rezulit. Mimo obecnej złej sytuża 
cyi ekonomicznej może komitet Keren Hajes« 
sod w Johanisburgu donieść, że wynik kampda 
nii rozpoczętej” 9 marca przedstawia się pomy+ę 
ślnie. Dotąd zebrano 56.000 funtów szterlingów. 
Tegoroczna akcya zbiórkowa ma przynieść 7Q 
tysięcy funtów. Żydowska gmina w Kapstadt 
zołżyła 12,000 funtów a ludność Johannisburgu 
opodatkowala się w sumie 17.000 funtów szteg 
lingów. 

UDAREMNIONY ZAMACH DYNAMITOWY N4 
SYNAGOGĘ WE FRANKFURCIE n. M. W ubie» 
giym, roku odkryto we Frankfurcie nad Mener 
spisek, który miał na celu wysadzenie w powie» 
trze dynamitem tamtejszej synagogi podczas świąt 
Sukot, Spisek, który mógł pociągnąć za sobą strga 
szną katastrofę, udaremniono, a obecnie czterecki 
inicyatorów tego sprzy siężenia znalazło się na ław 
wie oskarżonych. Są nimi: Alfons Bau, Wolfgang 
oraz kupcy Willy Rullmann i Karol Metzger. Dq 
rozprawy zawezwano 10 świadków, a między nie 
mi przywódców słynnej podziemnej spelunki fq" 
szystycznej tzw, „krwawej międzynarodówki”, { 

CENA CHLEBA WE FRANCYT. Od 1 lipca pod. 
wyższono cenę chleba we Francvi na 1.25 fr, zą 
1 kg. Mimo tej podwyżki cena chleba we Francyi 
jest o 18 proc. niższa niż we Wiedniu, 


| Rea a e a a ZSZ 2 | 
Z giełdy krakowskiej. 


Kraków, 28 czerwca. 

Na giełdzie akcyj tendencya zniżkowa, kilka pa 
pierów nieco silniej Na pogiełdziu robiono: Jąs 
worzno drobne 17, Nobel 1.25, Lokomotywy 0.46, 

Waluty: Doląry "5.23 i jedna czwarta do 518 4 
pół, Liry 22.50, 

Dewizy: N, Jork 5.22—5.21 (czek), Paryż 2750 
27.10-—27.25, Praga 15.50, 
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Handl. Sp. akc. eImpez* 0 0142 
„tł harma" Mag. Jawormięki 0:32 — Q'51 6:53- 0:6! 
Tow. han. Bracia Rolniecy 0-20 
„Pelti Gleb* == 
U. t.artwig, Poznań - - 
Zegluga Polska ~- = 
Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi — — 
Zieleniewski 1—iV 7 60 > 8-90 T256 80 
H.C egielski, Poznań 0:32 -Qó1 U 
łaręwozy l-V. — — 
„Automoior* fabr.samoch. ma — 
„t emiem* jabr. masz, roln. =a = 
> adrzejewskię Zakł. G: H. — mm 
„Irzebinia* żel, — — 
cabiady amunic. Pocisk" — - 


auta żelazna, Kraków 
„uórkaś fabryka cementu | 12: 50- 1280 13: 00-1240 


Sierszańskie Zak. Qr. S.A.) 4'4)—4'10 
„lepege* low. dla prz.gór. || SOP Ly vif? 0 
Ake, Low. palt, „Galiçya“ | = 
A. 4. dla przem, "qleju skal, = 
i qlska Na OBm028 (KUTTER 
„t okucie“ Naft, Sp. akc, => 085x 034 
„uikos* 1.4, - = 
*strug* krzem. drzewny l.| 1:05 —1-80 6:89 — 1:10 
„Łezet” Powsz. zająć. bud. = — 
zyndykat koszyk, Kraków| 0 16—0-15 = 
tabi, przet. U. w Jrzabizu — 536 —5'05 
„Azęt” mml V, g'20 - 
„Agrochemia” — — 
„Blakus“ Przemysł spiryt. Q90 | USi—WsV 
tabr. cukru w Uhodorowie 4:80—4-80 «26 
Cukrownia Chybie 1. | 6:19 K'80=6 06 
A. Piagecki =~- 
eabr. poręgl, W Cmielowie| 0 0:58 —Qe36 amr 
nieku, w Bierazy HiV yżą — 
z W. Niemojowski = | — 
tabr, kapeluszy w Myśl = m 
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GIEŁDY. KRAJOWE. 


Giełda warszawska z dnia 26 b. m. (PAT) 
Cyfry w zietyeh. Dołary- Stanów Zjedn. tranz. 5181/2, 
ibony złete 074—077, pożyczka złota 710, milionówka 
053—052, pożyczka dolarowa 248 — 250. 

Czeki Belgia tranz. 2396, Holandya tranz. 194.70 
Londyn tranz. 2244, Nowy Jerk tranz. 51812, Paryż 
tramz, 2740 Praga tranz. 1532 Szwajcarya tranz. 9201, 
Wiedeń tranz. 730, Włochy tranz, 2363. 


Warszawa 26 b. m. (PAT.) Giełda. Akcye 
Pedane cyfry rozumieją się w złotych. Bank Małepolski 
|Kraków —————, Baak Przemysłowy Lwów 027, 
(Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 850—360, Puls 034—034, 
[Wildt 016—018 —016. Cukier Warszawa 330 —310 — 340, 
Cegielski 050 — 048 — 049, Ursus 110 Farowezy 028-- 031, 
Zawiercie 37—33, Zegluga 021—020, Palska natta 050, 
ia i światło 053—055, Cmielow ——, Starachewice 
226—23i, Pocisk ———, Zieleniewski 790 Zyrardów 
61-55 Chodorów 400 Trzebinia ——. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE, 


Wie cień 26 bm. (PATI.) Dewizy. Amsterdam 26650 
Zagrzeo i Belgrad 810 Berlin 1685 (za bilion) Bruksela 
3259, Budapeszt 084, Bukareszt 304, Chrystania 9480 
Kepenhaga 11780, Londyn 306.700, Madryt 9430, Me- 
'dyolan 3074, Nowy Jork 40950, Paryż 3772, Praga, 2097 
pena 805 Sztokholm 15770 warszawa 13400(za 10.040) 


Zarych 12590, Dolary 70400, Belgijskie 5240, duńskie |. 


11640, marka niemiecka 16.30, angielskie 304.900, tran- 
cuskie 3750, holenderskie 26300, wsoskie 3078, jugo- 
"słowiańskie 509, norweskie 9360, polskie 1303U za 1 zł. 
rumuńskie Z0U, szwedzkie 16u szwajcarskie I zÓbO. 
hiszpańskie 9310, czeskie «182, węgierskie 084. 


Papiery lokacyjne. Renta majowa 830, austu. 
Jenta kor. 500, renta lutowa 1100, węg. renia xor. 
8a00, logy tureckie 326U00, prior. kol. poł. 412360, 
Kolej połudn. 52080. 


Końcowe kursa dewiz w Eeriinie z 26 bm. 
(PAT) cytry w markach złotych Amsterdam 15751, 
buenos Aires —— Bruksela 1955, Chrystiania 5656, 
Kopeahaga 6962, Sztokhoim 11212, Helsingfors ——, 
Włochy 1815, Londyn 18135 Nowy Xoru ——, Faryż 
2315, szwajcurya ——, Hiszpania 0626, Japonia 1705, 
Beigrad 4769 Rio de Janeiro —-— Wiedeń 894 Fraga — — 
Dola — —, 

; Zurych, 26. 6 PAT, Zamknięcie giełdy, Ifolandya 
211.50, N, Jork 563.75, Londyn 24,40, Paryż 20,30, 
Medyolan 2455, Praga 16.05, Budapeszt 00080, Bu- 
kareszt 2.45, Belgrad 6,40, Sofia 4.10, Wiedeń 
00070 i 


że sportu. 
KRAKÓW—KRONSTANTYNOPOL 2:0 (0:0) 

Powyższe zawody ściągnęły na boisko Cracovii 
wielką ilość publiczności żądnej oglądnięcia gry 
„Turków, którzy się b. dobrze zareprezentowali. 
Tchniczuie wyszkoleni kombinują ładnie podając 
pilke precyzyjnie i nader szybko. Najlepszą ich czę 
ścią składówą jest atak z fenomenalnym lewoskrzy 
'Głowym, tyły słabsze, dobrym był lewy obrońca 
oraz bramkarz, 

Kraków wygrał zupełnie zasłużenie, gdyż miał 
do przerwy kilka pewnych pozycyi, szczęśliwie Je- 
dnak przez gości w ostatniej chwili obronionych, 
„a po przerwe przygniatał, Obie bramki zdobył 
;Sperling, drugą z karnego, 

Sędzia p. Ivanesic z Budapesztu b. dobry. 

1 W niedzielę gra Polska z Turcyą w Łodzi, 


INDYANIE w Stanach Zjednoczonych zostali 
wreszcie równouprawnieni. Stało się to dopiero w 
148. roku po ogłoszeniu niepodległości Stanów 
Zjednoczonych. Obecnie żyje w Ameryce półn, za. 
ledwie 340,000 Indyan, 


KZ" 
„NOWY DZIENNIK” sobota 28 czerwca. 


l y JAJ ć ji L + 5 Ld 
Przedstawiciele Stanów Z). na konferen 
miedzynarodowej. 
Waszyngton, 26. 6 PAT, Reuter. Ambasador Sta. 
nów Zjednoczonych Callog i pułkownik Logad za- 
stąpią Stany Zjednoczone mna międzysojuszniczej 
konferencyi w dniu 16 lipca, 


Mowy premier połndniewej Afryki. 


Londyn. 26. 6. PAT. Reuter, Nowy premier 
południowo afrykański Herizog, zamierza za- 
prosić księcia Walii na wizytę do Południowej 
Afryki. 


Streik 40.000 krawców w Nowym Jork. 


Nowy Jork. 26 6. 40,000 rebotników krawie 
ckich przystąpiło do strejku, 


Trzęsienie ziemi w Budapeszcie 


Budapeszt, 26, 6 PAT. WBK. Dziś o godz, 230 
w nocy odczuło tu trzęsienie ziemi,które trwało 
10 sekund, W kilku domach szyby zostały wybile. 
W niektórych mieszkaniach poruszały się meble, 
W „Dolinie niemieckiej” trzęsieniu zem towarzy- 
szył huk podziemny, Część ludności spędziła noc 
pod goełm niebem. 


Piątek: „RUR.“ 

Sobota teatr na Wawelu: „Gdprawa posłów grec- 
kich“. i 

BAGATELA 
Piątek: „Głupi Jakób“', 
Sobota: „Głupi Jakób*, 
KINA 

WARSZAWA: „Florette į patapon“ czyli „Przy. 
gody w kąpieli". 

SZTUKA: „Maks w zamku duchów“, „Kto się na 
sorącem sparzy, ten na zimne dmucha“, 

WANDA: „Panienka z ujeżdzalni”, 

REDUTA: „Demon-Kobiela'* (Zaraza), 


Baczność! 


Anye - Etykiety - Kiso 


wykonują szybko, tanio i starannie 


"RYNGRAF: 


Kraków, ul. Krupnicza 6. 


Dla drukarn i stałych Klientów 
specyalny Opust. 


% M. 


gl E i ję ee" r. >a 
„Kultura” „pitana kigek 
Kraków, ulica Szpitalna L. 9, ` 
(wejšcie od ul. Tomasza) 


poleca książki w języku polskim, niemieckim, * 


francuskim i angielskim. Wieiki wybór 
nowości stale na składzie. 758 


Sub-reprezeniacyę samochodów 


„CHEVROLET“ 


oddamy poważnej firmie, posiadającej lokal 
wystawowy i warsztaty reparacyjne, oraz; 
mogącej przejąć wspomniane przedstawi-' 
ciełstwo na własny rachunek. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod adresem Jeneralnego 


Przedstawicielstwa na Polskę samochodów: 


„CHEVROLET, „ELITE, „ISSOTTA FRASCHINI" 
„IAMPO-MOTÓR” 


Warszawa, Marszaikowska L. 113 
1084 Tel. 83-30 i 53-33. 


PORE 
NERWY 


ją przyczyną 
wszelkiego re- 
dzaju cierpień 
łołądka wrażli:- 


ZDROWE NERWY 


dobrege snu, chęci dg pracy, wytrwałośel i energiis 
Wyczerpane nerwy śtają się znowu zdolnymi do 
J pracy przez wprowadzenie do nieh substaneyixh 
5 która stanowi nieodzewny składnik mózgu, mio 

cza i nerwów. Substancyę tą zawierają moje tæ- 
kletki, które nie są żadnym tajemniczym środ-; 
kiem i są zalecane przez tysiące lekarzy, dla pe*” 
krzepienia systemu nerwowego. Są enc przyge”: 
towane według Śeiśle naukowych przepisów, dzia- 
M lają szybko i wybornie. Wysyłam za pośrednice 
Í twem meich punktów sprzedażnych, które mam | 
we wszystkich krajach ourepejskich w przeciągu Ń 
5 miesiąca 20.080 pudełek darmo wraz x Dreszurk: 
© fachową Dr. Lichta o właściwem pielęgnewaniu 
J uerwów. — Napiszeie zatem dziś jeszcze do firmy 


| ERNST PASTERNAK 
E Berlin S. O., Michaelkirchpłatz 13, (dia 30. 


SZYBKO TANIO — BOKŁADNIR 
przepisuje na maszynie i powiela 
w dowolnej ilości egzemplarzy 


i POWIELARNIA KRAKOWSKA „WANDA 


«6 
Kraków, Filoryańska 39, oficyny f. p 


Do czytelników „Nowego Dziennika”! 


Dnia 1 lipca b. r. rozpoczniemy na łamach Ńewego Dziennika druk dzieła 
obyczajowo-kistorycznego, znakomitego historyka żyd. i pisarza hebrajskiego 


E. N. FRENKA 


„Galerya przechrztów polskich” 


w przekładzie z jęz. hebr. Ludwika Frenka, które w odcinku ukazywać się będzie codziennie przez przeciąg przeszło 3 mies. 


Fascynujące to dzieło, napisane nadzwyczaj barwnie przez jednego z najlepszych znawców życia i historyi żydowskiej jest 
dzisiaj właśnie nadzwyczaj aktualnem, w chwili gdy maród żydowski gromadzi swe siły przeciw aposatzyi, głosząc 
umiłowanie żydostwa i powrót do niego. E 

Czytelnicy „Nowego Bziennika** będą mieli możność z odcinków Now. Dzien. wzbogacić swą bibliotekę znakomitem ` 
dziełem, które pójść winno z ręki do ręki, jako silny instrument wychowania chwiejnych elementów w żydostwie i młodżieży ` 
w miłości do własnego społeczeństwa i prucy dla niego. Obraz tych, którzy od żydostwa odpadli, wskaże społeczeństwu 


drogę, po której pójść nie powinno. 


REDAKCYA „NOWEGO DZIENNIKA" 


_ Str. 12 


Hi Satyny lanie | angielskie, aksamit, rope de chine, jedwabie, matkóely we wszystkich kolorach polecaja 


* AB An 4 de 
„NOWY DZIENNIK“, gobota 28 czerwca. 
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£5| Rok za. ws. Breit Ii Nowomiast, Kraków, Stradom 23 rasion 2222. 
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TOWARZYSTWO 


REKLAMY 
MIĘDZYNARODOWEJ 


w WARSZAWIE 
UL. MARSZAŁKOWSKA L. 124 


TELEFON 205-68 (Dyrekcya). 1432-74 (Dział ogłoszeń) 


JENERALNA REPREZENTACYA NA POLSKĘ FIRMY 


RUDOLF MOSSE 


DORLAND INTERNATIONAL 


Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, Brukseli, 

Budapeszcie, Bukareszcie, Frankfurcie, Gdańsku, Ham- 

burgu, Lipsku, Londynie, Madrycie, Monachium, New: Yorku 
Paryżu, Pradze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 


Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych po ce- 
nach oryginalnych. Reklama uliczna, świetlna, kolejowa, 
tramwajowa, pocztowa, kinematograficzna it. p. 


Projekty reklamy artystycznej. 
WYDAWNICTWO 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 


DLA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA i ROLNICTWA 


+ 
„Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydawni- 
ctwem adresowem, redagowanem według wzoru najdoskonalszych ' 
wydawnictw światowych i stanowić będzie niezbędne żródło | 
informacyjne dla każdego polaka i każdego cudzoziemca, intere- 
sującego się jakąkolwiek dziedziną życia gospodarczego Polski. 
| 
| 


ż irdbne ogłoczeia.3 


Duży pokój z kuchają w Poro- 


ninie kolo Zakopa- 
nego już da wynajęcia, Bliżaza 
wiadomość w firmie „Lux“, plac 
Dominikańaki 2 780 


l hi portfel, zawierający 
pl 1800 paszport, dokumenty 
wojakowe, pieniądze oraz inne 
papiery na nazwisko Daw*d 
Abraham, Kraków, Miodowa 52. 
Łask. znalazca zechce portfel z 
pianiądzmi zatrzymać a doku- 
menty zwrócić pod PORE 


adresem. 
p nk dla większych miast 
032 4 Polaki zdolnych agen 
tów dla sprzedaży bryndzy. Zgło- 
azenia pod adr,: Ludwik Gross- 
wirth, Bryndzarnia, Keżmarok 
(Słowacya) 784 
haudlawege z bran- 


Pomocnika ży kolonialnej przyj- 


mą Körbel i Gottlieb, Meiselsa 7 


19%9 

tanie 1 Panowie: Już nadeszła 
r prawdziwa woda chinowa 
Pinauda przeciw wypadaniu wlo- 
sów. Legerkiewicz i Ska, Kraków, 
Rynek 11, dom „Weneaki*, 1158 


> 
ea 


Wyłącznie 
hurtownie 


Tkanina jutowa 
de pakowania | dla tapicerów 
w składzie linoleum 


Nussbaum, raków, Dietla 45. 


Licytacya ofertowa. 


Towary bławatne masy konkursowej Berla 
Plattnera sprzedane zostaną w drodze ofert, 
które złożyć należy do 15 lipca 1924 w kan= 
celaryi podpisanego, który udzieli bliższych 
wyjaśnień. 793 Zarządca masy: 

Adw. Dr. Leon Ripp, Kraków, Grodzka 55. 


Nowa DROKARNIA Dzietynkowa 


przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowa 
kupieckie. przemysłowe, rekla- 
mowe, czasopisma i dzieła, wy* 
konując takowe starannie, szybko 
ipo cenach umiarkowanych 


W KRAKOWIE 
PRZY ULICYORZESZKOWEJd L.*. 


jak 


Zdolnego fachowca 


o spólnika 


do nabycia 
we firmie 

COHN i LIEBESKIND 

Kraków, Gertrudy 26 


Rutynowana 


korespondentka: 
pisząca biegle na maszy- 
nie ze stenografią polską | 
zostanie zaraz przyjęta. 
Zgłoszenia pisemne do 
Biura Stattera, Rynek 8 
pod „Stenografująca* 1242 
a z Mm m _ 


Ofiary kwasu moczowego 


Artretyk musi. co miesiąc przeprowadzać kuracyę Urodonalem (głównie po madużyciaci. w jedzeniu 
i piciu), która ga zachowa przed atakami podagrycznemi, reumatycznemi i kolkami uerkowemi. 


Z chwfią, kiedy uryna przybiera kolor 
czerwomy lub zawiera piasek, spieszcie 
po ratunek do Urodonale 1255 


Podagra 
Reumatyzm 
Piasok \ 
hrterie-$Scierosa 
kwasy 


Z wgzelkiem!i Informacyami zwracać słę Warszawa, Fredry 4. 


Nakładem Gal, Sp, Wydawn, Red, Nacz, Igu, Schwarzbart, Red, odpow, Jakób Freund, 


Środek polecony przeż Prof, kance= 
reaux b. Prezesa Akademii Medycz- 
nej w swojem dziele o podagrze 


Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratow, any tylko przez 


Urodonal Chatelain'a 


ponieważ ORODONĄL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
Uredonal Chatelain'a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
Przy kupnie należy domagać się zawsze firmy wynalazcy €hatelaln'a 
Tel. 73-55 I 1355-59. 


i poszukuje się do istniejącego hurtownego 


interesu papierowego w dużem mieście na 

Słąsku. Interes mieści się w lokalu frontowym 
i posiada większy kapitał cbrotowy. 

Zgłoszenia pod „„,Zdolny** do Adm. N. Dz. 


Ważne dia przedsląbiorstwi 


BIURO BOCHALTERYINU-REWIDYINI 


(zorydnizowane na wzór zagraniczny) 


S. SANDKAUSA 


1150 


zapiz. rzeczoznawcy sądow. i rewidenta dla Spóidsiel. 


z ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu 
ul. Poselska 22 (Hotel Narodow: 
aiafon Nr. 3022. 

Adres listowy: Kraków, I., Skrytka pocztowa 101. 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadz. 
stałą lub czasowu kontrolę księgowości. Założen : 
ksiąg handlowych i obiotowych oraz prowadzeni 
tychże. Reorganizacya oraz regulowania zaniedbane 
buchalteryi. Wykonuje czynności tax w miejsc: 

jak i na prowincyi. 


obetnie; K raków, 


Dia przyjeżdżających ha letnisko do 


Makowa 


nowo-otwarta kuchnia (rytualna) 


W dome P. SCHANZERA „Wila Grabacówka 


po bardzo przystępnych cenach. 


Zgłoszenia tamże. 794 


Tapety, Krepy. 
Przybory 
introligatorskie 


oraz wszelkie przybory piśmienne 
i kancelaryjne poleca po cenach konkurenc. 


HURTOWNIA PAPIERU „PIAST“ 


Kraków, ui. Mostowa L. 6. 


606 


aiaa i aime 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Qræazkowoj B 


